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kok XIX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: 


W miejscu . w... . . Ruko) 
w Ausiro-Węg., z przesyłką pocztową |16 „ (32 „ ) 
w Państwie Niemieckiem . 20 . GOBI 


We Włeszech, Francyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach 124 „ (48 
ojedynczy numer kosztuje 

Pe aników A. 0 


pa 


Ə 


półrocznie: | kwartalnie: 
6 zł. (12kor.)B zł. ( 6 kor ) 
SRG „dj 
LOFZĆŻO „.) 


| miesięcznie: 
1 zł. (2 kor) 
1:35 zł. 2 70 k. 


; ct., z przesyłką pocztowa © ct.; — we Lwowie w Biurze 
Iszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Płohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


Listy 7 pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy W Kra sowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Administracyi: ulica św. Jana L. 13. 
Telefonu Nr. 4 


Stosunek , jaki wywiątał się 
bliką a episkopątem francuskim, zakrawa zu- 

enie na walkę kulturną. Nie jest to jedoakże 
walka taka, jaką widzieliśmy w Niemczech, gdyż 
ropubl ka bądź co bądź uznaje woloość sumienia 
i domaga się tylko od duchowieństwa poszano- 
wania ustaw i uznania istniejącej formy rządu. 
Atoli niezaprzeczonym faktem jest, ż9 stosunki 
wyznaniowo polityczse We Francyi weszły w no- 
wą. bardzo drastyczna fezę. 

„*Jzywające postawa duchowieństwa we Fran- 
eyi tłomączy się przedewszystkiem ogólnym rez- 
wojem wojującego katolicyzmu w Europie. Ko- 
ściól katolicki, zepchnięty we Francyi na dru- 
Borzędne stanowisko, uległ przewadze rządu re- 
publikańskiego ; ale stopniowo odzyskuje siły, i 
coraz bardziej czuje się zdolnym do wałki. — 
Walka ta ma tło głęboko-polityczne, skupia bo- 
wiem żywioły konserwatywne przeciwko libe- 
ralnej republice 1 wyzyskuje reakcyę, objawia- 
jącą się powszechnie pod wpływem zgrozy, jaką 
budzi socyslizm. rA 

Asumpsyonišci zrozumieli doskonale sytuacyę 
i zręcznie przystosowali do niej środki. W krót 

im eznsie zdołali zorganizować kampanię kon- 
sarwą o-katolicką , która stała się dla repu- 
bliki niebezpieczną. Rząd powściągnął i chwi- 
lowo sparaliżował tę akcyę, ale jej nie nbezwła 
dni} na $aw£Z€, nie stłumił prądów, wypływa 
jących £ ducha Czasu © 

Postawa, przybrana przez arcybiskupa Go at he- 
Soularda, jest wyzwaniem, rzuconem rządowi 
republikańskiemu, i to w formie tak ostrej, ja- 
kiej tradno było spodziewać Się ze strony epl- 
skopatu francuskiego. Areybiskup ogłasza list 
otwarty, uwłączający prezydentowi ministrów i 
z nies: ychang wzgardą traktuje rząd republi- 
kańiki. i 

Co oznacza to wystąpienie ? Czy to tylko 080- 
bista niechęć arcybiskupa z Aix uraza za wstrzy- 
manie piae biskupich ? Nie, Goutke-Soulard nie 
działą pod wpływem czysto osobistych pobudek. 
Czuje on za svbą siłę episkopatu francuskiego i 
katoliekich wyborców i wypowisda próbna wal- 
kę ministerstwu, chce podkopać gabinet Wa l- 
dęcka-Roussenu, a zarazem sprowokować 
oddawna zapowiadane środki antikościelne, aby 
mcżja dokiadnie ocenić siłę strun walczących 

W wamuwku do kościoła katolickiego w repu- 
blice ścierają się dwa prądy: umiarkowany i 
radykalny. Badykalny był dotychczas w mniej- 
szości; ale partya radykalna przy każdej sposo- 
bności występowała z pogróżkami przeciwko ka 
tolikom i wysuwała swój program: sapołne od 
dzielenie kościoła Od państwa, zniestenie kon 
kordatu i odwołanie ambasadora francuskiego 
z Watykanu. Episkopat francuski chce dzisiaj 
spróbować, CZy W obecnem usposobieniu narodu 
francuskiego rądykali zdołają przeprowadzić 
wwo zamiary. Dlatego to Gouthe Soulard wyzy. 

wa ministerstwo Waldecka Rousseau. £ 

Waldoek Rousseau wy*!4pił energicznie prze- 
Awka kongregacyom, które stały się związkami 
politycznemi; lecz nie misł zamiaru kusić się o 
przeprowadzenie pr grana, Którego nie przepro: 
wadzili najrądykalniejsi jego poprzednicy Bour- 
geois i Berthelot. Arcybiskup z A'X ch © 
zmusić prezydeuta ministrów, by wstąpił na tę 
drogę radykalną. Episkopat spodziewa Się, 12 
rząd, któryby przyswojł sobie radyk:luy Pro" 
gram w kwestyach kościelna pelitycznych. okaże 
się bszslnym wobec opinii kraju i upadnie. 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


BOWIE BC. 


8 


Chwyciła bonę za ręce i poriagnęła ją za 
sobą do ogreda. Szybko przebiegła kręte ścieżki 
wiodące do brzoz0 = ejaltanki, umu sz z nej w głębi 
ogrodu n'd sporą sadzawką, posadz ła towarzy- 
szkę na ł«wce, Sama usiądła na stopnia, pod- 
parła ręką głowę i „śpiewać* poprosiła. 

Luiza cisbym głosem za ucia jąkąś szwaj- 
carską balladę W archaicznym Stylu, a Anielka 
paźciła wodze fantazyi. Trochę monotonny, prze- 
eiągły śpiew wtórował doskonale nieokieślonym, 
mglistym widziadłom, które stwarzała rozbajała 
wyobraża a dziewczyny. Anielkę nie zadawalniał 
wcale jej obecny rodzaj Życia, przesycona po 
wi-ściami przeważnie angielskiemi, które na- 
miętnie czytać labiła, patrzyła zawsze na świat 
oczyma h'k»terki najświeżej przeczytanego ro- 
mansu. Była kolejno wesołą Violet, poważną 
Eleonorą, lub sentymentslną Mary, żyła niejako 
zyciem podwójnem; w dzień przy cioci lub wu- 
ju była nieśmiałą i cichą Anielką, lecz zaledwie 
pozostała samą, przemieniała się myślą w jaką- 
kolwiek miss angielską, rozmawiała z osobsmi 
występującemi w danej powieści, widziała opi- 
sane w nich Krajobrazy, 8 DA ich tle występo- 
wał zawsze bochater, istny kameleon pod wzglę. 
dem usposobienia, zajęcia, Z lorda stawał się 
doktorem, potem oficerem, Splenowatym podró- 
żniki m, sławnym adwokatem, bodaj pastorem, 
wszystko stosownie do ostątnio pochłonietej po 
wieści. Pozostawała mu tylko niezmienna po- 
w:erzchowność. Miałtobyć blondyn wysoki, zdługą 
brodą, wjsokiem, szlarhetnem czołem, 2 szafi- 


(Ciąg dalszy). 
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Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejnce- 


< Administracya Ni 


taj owej Reformy. 
w Rynku. — Agencya J. Heposesa i 


80 centów ed 
błiczne po 50 et. od wiersza. — 


semia tp.) prsyjmaje si 
mówaoowy oh pam 


za 1 
p wedkde 


. — Magazyn nowości F. A. i Główna trańka 
A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel M Kariiń- 


skiego, Sukiennice. — Handel Kretscnmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul Karmełteka 18. 
Zamiejscewą prennmeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników. we Lwe- 
Wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W a 
la Hessels. — W Jarosławiu L. Strassterg. — W Wiednia pp. Haasenstein & Ve- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
å- Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermesa 
Goidschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Bocioti NA de Pu- 
- blicitć A. Lorette, directeur, Rue Oaumarun, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wiersza drobnem mi- 
smem (petit), za pisrwszy raz 10 ct, ` 


za każdy następny raz pe 5 cent. — Nademlane pe 


wiersza za każdy ras. — Nekrulogia po 15 et od wiersza. — Glosy pu- 


AMI do Nowej Reformy (Prospekty, 
słr od 100 agron dla samiewowych, a 


uprana sie 


na czele rządu stał Froycinet, który zagro- 
zi? z trybuny, że za pomocą reform ustawodaw- 
czych złamie ostatecznie opór episkopatu. Od 
owegc czasu stosunki się zmieniły i sam Frey- 
cinet ma dzisiaj pod tym względem inne zapa- 
trywania, niż miał wówczas. f 

Waldeck-Rousseau czuje również, że ehwila 
nie jest stosowną do walki z kościołem katolie- 
kim. To też nie myśli o przeprowadzeniu reform 
ustawodawczych w duchu radykalnego programa, 
lecz żąda jedynie zmiany kodsksu karnego tak, 
by rząd mógł powściągać opornych biskupów i 
w razie potrzeby karać ich więzieniem. Czy tego 
rodzaju środki represyjne okażą się skutecznemi, 
czy przyczynią się do utrwalenia pokoju między 
kościołem a państwem we Francyi, najbliższa 
przyszłość pokaże. Sądzimy jednakże, iż nie za- 
żegna to walki prądów, wynikających z cało- 
kształtu życia społeczno-politycznego we Francji. 

Z naszego stanowiska stwierdzić tylko musi- 
my, że zbliża się chwila stanowczej walki i że 
republika ma do czynienia z nową jeszcze tru- 
dnością pierwszorzędnego znaczenia, z howem 
niebezpieczeństwem, którego nie może lekcewa- 
żyć. Aby je zażegnać potrzeba wielkiej zgody 
i jedności w obozie republikańskim i wielkiego 
taktu w kościelnej polityce rząda. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 16 lutego. 


(O pomnik Tadeusza Kościuszki w Krakowie. — 
Sprawa prestacyj sskolnych. — Jubileusz Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. — Drobne sprawy. — 
Posiedzenie poufne). 

Przewodniczący wczorsjszemu posiedzeniu, wi- 
ceprezydtat dr. Pieniążek, odeb'ał przyrze- 
czenie gorliwegu spełniania obowiązków od świeżo 
do Rady powołanego p. Karola Rzący, poczem 
udzielił głosu p. Jordanowi, który omawiał 
sprawę pomuika Kościuszki w Krakowie. Mowca 
podniósł, że sekcya szkolna udzieliła Towarzy 
stwa Kościuszki na budowę tego pomnika 
subwencyi w kwocie 10 000 złr. pud warunkiem, 
że odlew pomnika zrobiony będzie w kraja. Nie- 
dawno temu, jak z dzi:snników wiadomo, wyje: 
chała do Lwowa delegacya, do której należał 
także rzecznik Rady wiejskiej krakowskiej 
p. Knaas, oglądała model pomnika i uznała ten 
że za dobry. Dały się potem słyszeć głosy, że 
model pomnika odesłany będzie do odlania do 
Wiednia. Zamiary te nie odpowiadają Życze 
niom sekcyi szkolnej, ani nie s} wyrazem Isto 
tnej potrzeby. Pomnik Mickiewicza odlewano za 
granicą. bo wtedy u nas nie było odpowiednie 
go zakładu. Ale już atatnę „Lilii Wenedy* na 
plantach odlewano w Krakowie, i pomimo, że— 
jak znawey twierdzą — figura ta jest nader tru- 
doą do odlania. odlew ten wypadł zupełnie do- 
brze. Odlewa dokonała firma „Lorie, Kowalkow- 
ski i Dedrzeński* w Podgórzu. Wobec tego 
faktu stwierdzić można, że i model pomnika Ko- 
ściuszki odlanym być może w kraju; postać Na- 
czeloiką i figura konia nie musza być odlane 
w jedaym kawałka, lecz odlew podzielony być 
może na kilka sztuk — a w takim razie przy 
odlewie pomnika Kościuszki mniejsze będą tru 
daości (?1), niż przy odlewie statuy Lilli Wene 
dy. (Także kawałkami odlewanej. Przyp. red.) 


rowemi oczyma, wreszcie idealnej próby chara- 
k'er, a w sercu jego gorzała rłomienista miłość 
dla Anielki vel Eleonory, Vilet i t d. 

Anielka bezwiednie prawie oczekiw:ł+ codzien- 
„ego bob»tera. Jakieś przewucie szeptało 
jej od kulka tyg dni. że owym b: haterem będzie 
Giąb ki. Spottało j4 gorzkie rozczarowanie. 

— To mie 00 
Smutek ją g’ 
śpiewu, kilkak r 
popłynęły z jej 
alej. 


nie n 


roąt tego wieczora. Słuchając 
tme westchaęła, wreszcie łzy 
oczu, a panna Luiza nuciła 


In zweimal dreizehn Stunden, 
Ihm bricht das Herz entawet. 


Anielce zdało się, że i jej Serce wkrótce 


ęknie i rozpłskała się gwałtownie. 

a — Seigneur! —  zawoła aż, — A cóś to? 
Czegoż panna Aniela tək płaczze.  . 
Aek: w odpowiedzi Kanla się 1 pa 
w głąb bocznej alei. Panna Luiza stała chw A 
nie pewna co ma czynić. Wreszcie W2ruszy*ā 
ramionami i wyszeptawszy: - 

— Młude to jeszcze i niemądre, powróciła do 
cerowania poczoch. 


II. 


— Czemu Kotnicki tak wcześnie wyjechał? — 
pytała w niedzielę wieczorem pani Ewa zaru- 
mienionej Anielki. 

— Nie wiem, ciociu! — odparła. 

— Musiałaś mu pewnie dokuczyć jakiem słów- 
kiem. 

— Proszę cioci, ja weale z nim nie rozma- 
wiałam. 

— Jakto? Wszak po obiedzie poszedł z tobą 
i z Niusią do ogrodu. 

— To też najpierw bawił Niusię, potem przy- 
szedł pan Grąbski i poszli obydwaj „przypomi- 


tniekiego. 


|ile z prestacyi gminnej, 


* Kraków, 16 lutego. | Kiedy Gouthe Soulard po raz pierwszy wysią |A zatem wywożenie modelu pomnika Kościuszki 
się pomiędzy repu | pił przeciwko władzy republikańskiej w 1891 r., 


do Wiednia jest nieuzasadaione, a Secundo nie- 
patryotyczne. „Napisać odezwę — rzekł mo 
wca — o Skłądki, to patryctyzm tani, lecz nie 
jest to patryotyzm czynu. Nie pojmuję takiego 
patryctyzmu, aby z tego kraju wywieść kilka 
dziesiąt tysięcy zir. Gdyby w kraju za odlew 
pomnika nawet 1000 złr. więcej zażądano, to 
jestem pewny, że pieniądze że natychmiast dro- 
gą składek się zwrócą. Zgłąszam tedy następu 
jący wniosek*: ! 

1) Uprasza się p. prezydenta miasta o wya- 
sygnowanio subwencyi przez Radę miejską na 
rzecz pomnika Kościuszki w Krakowie uchwa 
lonej dopiero wtenczas, skoro pomnik ten w kraja 
odlanym będzie — ewentualnie po stwierdzeniu. 
Że dokonanie odlewu w kraja było bądź ze 
względów technicznych, bądź z powodu kosztów 
wygórowanych niemożliwem. 

2) O tej uchwale Rady zechce p. prezydent 
jak najrychlej zawiadomić komitet pomnika. 

Dr. Kohn. Nie ulega kwestyi, że motywa 
dra Jordana pod względem ekonomicznym, po- 
litycznym i narodowym są słuszne. Sprzeciwiać 
się im nie można. Chodzi jądnak o inną rzecz, 
a to, aby tej sprawy nie traktować jako nagłą. 
Trzeba zauważyć, że składki na pomnik leni- 
wie płyną i jeszeze długo czekać trzeba, aby 
fundusz potrzebny na pomnik był zebrany. Są 
ludzie, którzy się tym pomnikiem zajmują i dają 
gwarancyę, że pomnik stanie. Tym ludziom nie 
należy atąwiać tradności. Jea* wyjście, to jest, aby 
wniosku dra Jordana nie traztować jako nagły, 
ale wystąpić z kurtoazyą wobec komitetu 
i zająć stanowisko umiarkowane, t. j. odesłać 
wniosek do sekcyi IV z zupsłnem pouvoir roz 
patrzenia i załatwienia sprawy wspólnie z ko- 
mitetem. 

Dyr. Wdowiszewski zaznacza, Że sprawa 
ta załatwioną być miała na ostatniem posiedze- 
niu wydziału Towarzystwa Kościuszki, że ją 
jednak do jatra odłożono. Mowea mniema, że 
jest wskazanem uchwalenie wniosku dra Jor- 
dana. 

Ks. Spis popiera wniosek dra Jordana, 
twierdząc, Że sekcya dokładnie tę sprawę już 
omawiała i nie jaż nowego nie wypowie. 

Dr Jordan reasumuje to, co poprzednio po 
wiedział i dodaje, że należy: ta stanowczo wy: 
stąpić „wobec nmiedołęstwa. wygody, szabiona 
i niezastanowienia się komitetu pomnikowego*. 

W głosowaniu wniosek dra Jorda- 
na uchwalono większością głosów. 

Z porządku dziennego dr Kasparek uza- 
ssdniał wniosek następojący: 1) „Gmina miasta 
Krakowa, nie uznając ze Stan wiska prawnego 
żadnego obowiązku do zwrotu funiuszowi kra- 
jowemu szkolnemu jąkickkałwiek zaliczek na 
płace nauczycieli za cza4 Od r. 1883 do 1894 
ndzielonych, skłonną jem jednak wejść w ukła- 
dy z Wydz ałem krajowym w celu załatwienia 
tej sprawy w drodze ugodowej, a to w ten 
sposób, że gmina miasta Krakowa zobowiązuje 
się zapłacić fanduszowi szkolnemu krajowema 
z powyższego tytułu za lata od 1892 do 1594 
kwotę 75.307 złr. 28 et. pod następującemi 
warunkami: a) aby Spłata tej kwoty była roz- 
łożoną na 20 lat; b) aby tym sposobem wszy- 
stkie pretensye fanduszu krajowego szkolnego 
do gminy m. Krakowa do r. 1894 włącznie 
były Rznane za wyrównane; c) aby prawo pre- 
zenty gminie na tyle szkół było zastrzeżone, 


a względnie kontry- 


— Tak, kolegowali w szkołach, 

Po tej uwadze pani Ewa „postała chwilę za- 
myślona; jakoś ciężko szły jej waty. 

— To bardzo porządny chłopiec ten Kotni- 
cki — zaczęła znowu. 

Anielka milczała. 

— I życzę ci — ciągnęła dalej, — Żebyś 
chociaż za podobnego mu za mąż wyszła. 

Amielka, zarumieniona po uszy, zapewniła, że 
wcale za maż nie wyjdzie. 

— A to dlaczego? 

Anielka pomyślała zapewne, że wyjśćby mo- 
gła jedynie 3a owego blondyna z długą brodą. 
lecz za nic w świecie nie wypowiedziałaby cio- 
ei swego ży szenia. 

Pan: Ewa wzruszyła ramionami. 

— Chodżmy do salonu, Anielko. 

W salonie panował gwar, wywołany głównie 
rozmową między Pyszkiewiczem a Grąbskim; 
rozmowę tę porównaćby można do operowej a- 
ryl soprana, którą swe uczucia wyjawia powier- 
nicy. Rolę tej ostatniej przyjął mimowoli Grąb- 
ski; sopranem był Pyszkiewicz, jeden z okoli- 
cznych laminarzy. Nagadano się już d: siątecznie 
o polityce, w której Pyszkiewicz bronił Bie- 
marcka, może dlatego, by przeczyć wszystkim 
sąsiadom i sąsiadkom, zebranym onego dnia w 
Kalinowej; po kolacyi przyszła kolej na tak 
zwane kwestye socyalne. 

-—— Pan należysz do młodej partyi i protegu- 
jesz naturalnie to plugawstwo, — zapewniał Py- 
sakiewicz Grąbskiego. : 

— Ależ ja do żadnej partyi... 

To plagawstwo, nazwane socyalizmem — cią- 
goął luminarz, — czy tam komunizmem, bo u 
nich codzień, to nowa metoda i nowa nazwa, 
a ZAWSZE, mówiąc trywialnie, ten sam „sztuk“, 
tylko Ba inny manier. Wszystko to próżniaki, 
warchoły; pracować im się nie chce, i chcieliby 


nać sobie dawne czasy“, według wyrażenia Ke-|w mętnej wodzie ryby łapać. Nauczyłbym ja 


ich moresu. 


buentów krakowskich starczy na zupełne zapła- 
cenie nauczycieli. Co 5 lat ma być w tym 
względzie dokonana rewizya; d) aby od r. 1901 
począwszy, dodatki na płace nauczycielskie by- 
ły wprost pobierane od kontrybuentów. 2) Do 
przeprowadzenia powyższej ugody w Wydziale 
krajowym upoważnia się prezydenta miasta, 0- 
raz radców pp.: Paszkowskiego i Rottera. 

Wniosek ten uchwalono, a w miejsce p. Rot- 
tera, który oświadczył, że i tak jeż jako dele- 
gat Rady miasta do Rady szkolnej krajowej ią 
Sprawą Się zajmuje, wybrano pana Kasparka. 

Dr Domański przedstawia następujące wnio- 
ski komisyi ob hodu 500 rocznicy odnowienia 
uniworsytetu Jagiclluństiego: 

1) Rada miasta weżmie udział w obchodzie 
500 rocznicy odnowienia uniwersytetu Jagielloń- 
skiego i z tego tytułu: a) w wilią właściwej 
aroczystuści urządzi raut w górnych salach Sn 
kiennic; b) złoży uniwersytetowi stosowny adres; 
c) umieści w pedwórzu b.blioteki Jagiellońskiej 
tablicę pamiątkową z odpowiednim napisem i 
odda ją na własność uniwersytetowi; d) wyda 
album fototypiczne 12 najpiękniejszych pomni 
ków budownictwa w Krakowie i rozaa je w upo- 
minku gościom. 

2) Na koszta, wynikające siąd, przeznacza 
się kwotę 24.000 kor., już wstawioną do budże- 
tu miejskiego na r. b. 

3) Wykonanie postanowień zawartych w u 
stępie pud 1) porucza się wybranej już przed- 
tem w tej sprawie komisyi pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, z pruwem przybrania sobie 
osób, które uzna za potrzebne. Wnioski te u- 
chwalono. t 

Następnie uchwalono: slugim miejskim udzie- 
lić jednorazową zapomogę w łącznej kwocie 
6.420 koron. Z kwoty tej otrzyma słażba etato 
wa po 50 koron, nieetatowa zaś po 30 koron); 
ustanowić posadę wożnego mag.siratu II klasy 
z płacą 720 koron rocznie i 240 koron dodatku 
względnie mieszkaniem w naturze. Uchwalono 
również odesłać do sekcyi wniosek dra Jordana, 
aby dla dozorcy Parku dra Jordana utworzyć 
posadę wożnego I klasy. 

Na posiedzeniu ponfnem: przeniesiono 
w stan spoczynku na własną prośbę II wice 
prezydenta miasta p. Witolda Piotrowskie- 
go i wyznączuno mn roczną emeryturę w kwo- 
vie 793ł kor. 38 kai.; przenicziono w stan spo- 
czynka brandmistrza miejskiej straży pożarnej 
p. Józefa Policzkiewicza i przyznano mu eme- 
ryturę w kwocie 2400 kor.; przyznano nadpom 
pierowi Franciszkowi Strzęchowi roczną płacę 
emeryialną w kwocie 616 ker.; przyznano Fran 
ciszee Ratkowskiej, wduwie po stróża nocnym, 
roczną kwotę 200 kor.; przyznano p. Franciszce 
Kvmorowskiej, wdowie po komisarzu obwodo- 
wym, pensyę wdowią w kwocie 1083 kor. 32 
hal. rocznie i udzielono 720 kor. na wychowa- 
wanie 2 nieletnich dzieci; egzekutorowi miej- 
skiemu, Aleksandrowi Cenglerowi, policzono la- 
ta, w których zastępczo pełnił obowiązki egze 
kutora, za czas etatowej Służby i przyznano mu 
pięcielecie; odmówiono prośbie Walentego Ku- 
bicza, b. tercyana szkolnego, o udzielenie zao- 
patrzenia; wreszcie zamianowano praktykantów 
konceptowych magistratu: p. Edwarda Kabal 
skiego i dra Michała Racławickiego koncepi- 
slami magistratu w X randze. 


Tu zamilkł, jakby ma nagle tchu zabrakło. 

— Ależ zmiłuj się Lecsin! — refl ektowała 
go żona, najwierniejsza poddana 1 wielbicielka 
swego męża. 

O,ozycya żony gniew zda się wielki rozbu- 
dziła w luminarzu. 

— (o to zmiłaj się, tu nie ma miłosierdzia 
Człowiek powinien rządzić się uczuciem spra- 
wiedliwości. Właśnie zmiłowałby m się nad nimi, 
gdybym ich rozumu nauczył. Wysłałbym ich, 
gdzie pieprz rośnie, Żrby kraju mie brzydzili. 

— W takim razie, dla dobra krsju pow nieu 
hy pan z nimi walczyć — doradzia Grąbski. 

— Robię co mogę, to pewna. 

Nie wiad mo w jaki sposób pan Pyszkiewicz 
walczył z onem „plugastwem*, dla dob:a kra- 
iu, z odpowiedniemi b.wiem faktami nie po- 
chwalił się wcale i mówił dalej, rozdrażaicny 
w ducha obojętnością, z jaką słuchał go Grąb” «1. 

— Jestto obowiązkiem prasy gromić i udare- 
mniać zabiegi tych panów. Znałem jednego 
z nicb; był korepetytorem mego siostrzeńca. — 
Przyjechało to na wień chude, mizerne, siostra 
udrywiła go przez lato, jadło to i piło za dzie- 
sięciu, a teraz wymyśla na szlachtę. Spotkałem 
go kiedyś w Warszaw'e, buty połatane, kape- 
lusz pogięty, jednem słowem marny wygląd. No 
cóż, panie Krzykowski, pytam go, podobno te- 
raz złodziei bronisz? 

— „Co to ma znączyć* — odpowiada, a na- 
grożył się jak indyk. Słyszałem, mówię mu, że 
gdy kto rubla zarobi, to ty mu każesz drugie 
go pożyczyć i obydwa łapserdakom rozdać. 

— „Nie rozumiem pana dobrodzieja!* — Źro- 
zumiał on mnie doskonale i wiedział, że jego 
łapserdactwo dobrzeby wyszło na podziale z mo- 
ją kieszenią. Zaledwie ukłonił mi się i odszedł 
natychmiast zawstydzony, że go tak przenikną- 
łem. Albo i ten jakże się tam nazywa... 

Grąbski skorzystał z chwili, w której Pysz- 
kiewicz zwrócił swoje gesta do jednej z sąsia- 


Krakowska Rada miejska wobec 
komitetu pomnika Kościuszki. 


Ushwalony przez krakowską Radę miejską 
wniosek dra Jordana w sprawie budowy pomoi- 
ka Kościuszki, a nadio spusob motywowania te- 
go wniosku przez samego wnioskodawcę, dają 
smutne świadectwo o sposobie, w jaki traktuja. 
się u nas sprawy publiczno. Dz Jurdan ud są 
mege początku nie krył się z wyrażoą nmiechę- 
cią dla sprawy baduwy pomnika dla Kościuszki 
w Krakowie 1 dai tegu oczywiste duwudy. Wol- 
no drowi Jordanowi 1 jako ubywateluwi i jako 
radcy miejskiemu swoj csobisty mieć sąd w tej 
sprawie, jak w każdej innej, a komitet badowy 
pomnika nie może mieć do osoby dra Jordaną 
żadnej pretensyi, gdy ten sąd nawet przeciw 
akcy! pomnikowej jest skierowany. Wolno tak- 
że Radzie miejskiej krakowskiej, jako władzy, 
dającej w pierwszym rzędzie zezwolenie na po: 
stawienie pomnika w Rynku, zwłaszcza, gdy 
jeszcze na ten cel przeznacza 10.000 złr. — to 
zezwolenie swoje i hojność uczynić zawisłemi od 
pewnych waranków. 

Atoli, gdy Rada miejska warunki swoje raz 
podyktowała, to zmieniać je powinna wtedy 
tylko, gdy istotna w tym kierunku, nieprzewi- 
dzianemi okolicznościami wywołana, zaszła po- 
trzeba. Dr Jordan zaś korzystając z wolngści 
wypowiadania swego osobistego Sądu, nie ma 
jeszcze najmniejszego prawa do o- 
brażania i zarzucaniainsynuacyami 
w dodatku zupełnie bezpudstawnemi, k om ite- 
tubudowy pomnika Kościuszki, chyba 
dla tego tylko, że komitet ten podjął dzieło, któ- 
remu on jest przeciway. 

Coż bowiem, zapytajmy, wywołało krucyatę 
dra Jordana przeciw komitetowi pomnikowcmu? 
Oto przypuszczenie, że komitet może odlew po- 
mnika powierzyć firmie niekrajowcj. Niech mi 
wolno będzie przedewszystkiem, jano członkowi 
tego komitetu, wyrazić bardzo niemiie zdziwie- 
nie, że kwestya ta dostała się przed furum pu- 
bliezne wogóle, a Rady miejskiej w szczególao- 
ści wpierw, zanim komitet powziął, co do jej 
całatwienia, jakiekolwiek wytyczne, a nið jaż 
obowiązujące uchwały. Tak bowiem, jak dzisiaj 
rzeczy Btoją, komitet zaczął dopiero roz- 
aatrywać oig w całej masie ofert, ja- 
kie, z powodu rozpisauia konkarsu, na udlew 
pomnika Kościuszki wpłynęły. Na razie oma- 
wiano, i to poufnie, na jednem posiedzeniu, 
warunki, podane przez firmę Kruppa z Wie- 
dnia, i przez firmę Jakubowskiego i Jarrego z 
Krakowa. Ponieważ nasza, Krakowska firma, 
podała warunki o 4000 złr. wyższe ud wiedeń- 
skiej, uchwalono' nawiązać z firmą Jakubowskie- 
go bliższe porozamienie i przedsiawić jej wa- 
runki współzawodn ka. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komitetu pumnikowego miat właśnie 
przewodniczący p. Skairliński zdać sprawę z ro- 
kowań swoich z fi mą Jakubowskiego, poczem 
komitet rozpatrzeć miał inne uferty. 

"A nąd innemi ofertami nie wolno po prosta 
komitetowi przejść do porządku dzicnnegu, już 
choćby z tego powodu, Że znajduje się między 
niemi druga krajowa firma, ta sama właśnie, 
o której wspominał dr. Jordan, „Lurie, Kowali- 
kowski i Dedrzeński* w Podgórzu, — a która 
wniosła ufertę o 6000 złr. niższą od fiimy Ja- 


| kabowskiego, zaś o 2000 złr. niższą ud firmy 
| Kruppa. 


dek, i wysunął się do ogrodu. Zapalił papiero- 
sa i sied} z głową spasźczoną, głęboko zda się, 
zamyślony. 

— Stare dzieje! — szeptał — stare dzieje. 
Dziesięć lat i jakże ja Bię zmieniłem! On zaw- 
sze ten sam. Dla czego? — Tu podniósł głowę, 
jak gdyby szukał wśrod gwiazd rozwiązania za- 
gadsi. Gwiazdy mrogały, świccuy i milczały. — 
Zycie! twarde życie! — pokiwał głową wielki 
czlowiek. | 

Zatrzymał się, znów ruszył dalej machinaloym 
krokiem, pocierał ręką czo, to znów krzyżo- 
wał ręce na piersiach, mie wiedząc, że śledziłą 
jego ruchy para siwych voza pani Easy. Wido- 
cznie męczyła go myśl jakas! Cu tu być mogło? 
Panią Ewę Zaciekawiały 1 rozómieszały zarazom 
ruchy Grąbskiego. — Zapuminając, że kazdego 
z gości dziwić może nieobecność gospuoym w 
salonie, ruszyła za literatom, delikatnym, aocim 
krokiem. 

Grąbski zatrzymał się dopiero nad rowem, 
otaczającym część ogrodu. Zatrzymał się 1 na- 
gle cufuął się kilka kroków w tył 1 pędem pu: 
ściwszy Się. rów przesadził. Pani Ewa usiapiała. 
Wielki człowiek skaczący przez rowy po nocy 
wydał się jej... sama nie wiedziała, czem na ra 
Zle, wreszcie wydał się jej arcy śmiesznym; tiu- 
miąc śmiech zawróciła do domn. Grsbski skacze 
przez rowy, wywija rękami, jużcić są to niena- 
turalne objawy, rozdrażnienie jakieś — spowo- 
dwane? W najgłębszej skrytuści serca pan. Ewy 
zakwitło przeczucie, że może to gurący afckt ku 
niej jest powodem tak szczególnego postępowa- 
nia hterata. Naturalnie pani Ewa kochała swego 
męża, ale jeśli oprócz serca męża, inn jeszcze 
DAŁA Cóż ją obchodzić mogło? taki już jej 
oa a 

Turkot zajężiżającego przed ganek powozu 
kazał jej przyśpieszyć kroku. (C. d. n). 
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Wyłaniają się więc tutaj dwie kwestye: a) 
kwastva ceny odləwu; b) kwestya gwaran'y:. 
że przedsiębiorca wykona pracę wedle wyma- 
gań sztuki. Z obu zaś temi kwestyami łączy 
się trzecia: dołożenia starań, aby pomnik mógł 
być w kraju odlanym. 

Pojmie przecież każdy człowiek dobrej wcli 
że komitet na jednem, dwsgodzinnem posiedze 
niu kwostyj tego rodzsju załatwić nie mógł tem 
bardziej, że zanimhby na ostateczną zdobył się 
decyzyę, masiałby jeszcze zasięgoąć opinii rze- 
czoznawców, a w pierwszej linii artysty rzeżb a- 
rza p. Antoniego Popiela, który kontraktem 
takżo ma w tej sprawie głos zastrzeżony. 

Zanim jednak komitot pomnikowy w trudnem 
zadania swojem zdołał się rozglądnąć, spotka- 
ły go ze strony krakowskiej Rady miejskiej in 
wektywy, towarzyszące uchwale dla kc mitotu 
nowej, utradniającej w najwyższym stopniu dal- 
szo jego działanie. — Wedio dotychczasowych 
uchwał krakowskiej Rady miejski-j, subwoncya 
10000 złr. wypłacaną być miała komitetowi w 
miarę postępu robot około pomnika. 
Komitet też miał nicpłonną i uznsadnioną na- 
dzicję, że część subwoncyi otrzyma te- 
raz, gdy pomnik w gipsie jost już golowy i 
powszechnie za doskonały został uznany. Po- 
moik ten, wzplędnie model, kosziuje, jak się 
pokazało, 15.000 złr., z czego wypłacono dotąd 
18 000 złr.; reszta wypłaconą ma być przy osta- 
tecznem jeg)» odebraniu. Zə składek wpłynęło 
koło 80/0 złr. (nie pięciu, jak przez pomyłkę 
poprzednio podałem), zostaje więc deficyt 
w kwocie 5000 złr. To są cyfry ogólne, o ile 
zapamiętać mogłem; szczegółowe, urzędowe apra- 
wozdanie komitet niebawem ogłosi. Toraz liczył 
komitot na jednę ratę subweneyj, przez krakow- 
ską Radę miejszą przyrzeczonej, — gdy oto 
spotyka go niespodzianka: dzięki ży- 
ezliwej initerwencyi dra Jurdana, Rada uchwala, 
że subwoncya będzie komitetowi wypłacona d o- 
piero po odlaniu pomnika w kraju. 

Na ten objaw nieufności, pozwolę sobie twier- 
dzić, nie zasłużył komitet, który, nie 
nadażywając ofiarności publicznej, w krótkim 
Czasie wystąpił z pozytywnomi rezultatami swoj 
pracy. Członków komitetu, którzy odbyli po kil- 
ka, niektórzy po kilkanaście spacerów do Lwo- 
wa, zawierali umowy i kontrakta, starali się o 
fundusze, — a czynili to zupełnie bez- 
interesownie, nio apelując nigdy do fan- 
duszów składkowych, — tych ludzi, powiadam, 
poczęstewała wczoraj krakowska Rada miejska 
jak przedsiębiorców , prowadzących zyskowny 
interes, a dr Jordan uznał za st Sowne zarzacić 
im „oiedołęstwo, wygodnietwoibrak 
zastanawiania się* (Zob. powyżej sprawo- 
zdanie Rady miejskiej. Przyp. red.). Dr Jordan 
postąpił w tym wypadku z animozyą, przypo- 
minającą, mimo woli, pamiętne jego znalezienie 
się wubes jednego z n=jwybitniejszych posłów 
wł.śsiańskich w Sejmie krajowym. Pomny za- 
sług, jakie dr Jordan położył na polu wycho 
wawczem naszego miasta i kraju. nie mogę 
przecież uchylić się cd p'zykrego wrażenia, że 
człowiek toj miary i pracy, nie zdobywa się 
przecież na tolerancyą wobec sądów i działalno- 
ści innych obywateli, i daja się unieść chwilo- 
wej namiętności, tak dziwnie odbijającej od po- 
ważnego stanowiska, jakie wyznaczone mu w 
społeczeństwie. 

Nie dotykając więc wysoce niewłaściwej for- 
my zarzutów dra Jordana, uczynionych komito- 
towi pomnikowomu, odeprzeć je muszę, jako 
zupełnie pozbawione podstawy. Bo 
nie był „niedołężnym* komitet, który zgłasza 
się, po paru latach swego istnienia, z gotowym 
do odlewu, d>skonałym modelem pomnika K»- 
ściuszki, przsyn>szącym zaszczyt sztuce polskiej, 
wyk nanym za nadzwyczai niską cenę. Komitet 
pomnika Mickiewicza zużył na tosamo dwa 
dzieścia razy tyle czasu, a pięć razy, jeśli nie 
więcej, pieniedzy i dał rzecz... Ot! lepiej o niej 
nie mówić! Ne hołdował komitet pomn'ka Ko 
ściuszki „wygodnictwu* — skoro w tak krótkim 
czańie, rozkładające nietylzo trudy, lecz i połą 
czone z niemi wydatki, ma swoich członków, 
steje dzisiaj z pozytywnym rezultatem pracy 
To wszystko przecież nie zrobiło się samo; mu 
musiał ktoś starać sie, załatwiać najróżnoro 
dni js*e formalności i interesa, zanim w praco- 
wni Marconiego wzniósł sę, do kolosalnych roz- 
miarów, śliczny model pomnikowy. A czy „bra 
kiem zastanowienia sie“ nazwać możaa roz- 
wagę, z jaką komitet pomaikowy przystąpił 
do ostatniej cześci swego zadania, — czy też 
co najmniej „brakiem rozwagi* jost wypowi»d+- 
nie podobnych sądów, zanim komitet dał do 
nich powód, — to jaż zostawiam ocenie ogółu 

Komitet pomnika Kościuszzi zhyt wyavki ży- 
wi pietyzm dla wielkiego syna Ojszyzny. któ- 
rego pamięć uczcić mamy poma'kiem Da Ryaka 
krakowskim, aby na rzecz p'djętego dzieła nie 
nie mógł ucfiarować krzywdzących podojrzeń i 
insynuacyj. jakie, w zamian za dotychczasową 

jego dziułalność, dostały się mu wczoraj w u- 
dziele na posiedzeniu krakowskiej Rady miej 
skiej. Ale gdy Rada ta zmieniła postanowienie 
swoje co do wypłaty subwencyj, musi komitet 
mojem zdaniem, zastanowić się na dzisiej -zem 
posiedzeniu, czy pod wa fiaansowym trudnościom 
jakie w ostatniej chwili. rzucono mu pod nogi. 
Za konsekwencye tego faktu komitet pomniko- 
wy zwrócić ma prawo pełną odpowiedzialność 
krskowskiej Radzie miejskiej wogóle, a drowi 
Jordanowi w szczególności. 

N« wszelki sposób rzeczą będzie komitetu 
odwołać się do patryotycznego ogółu społeczeń 
stwa polskiego, zanimby zmuszonym się widział 
do odstąpienia od rozpoczętego_dzieła. 

M. K. 
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0 kobietach i dla kobiet. 


W salonie a włsściwie w pokoju bawialnym 
który wygląda jak dnża bombonierka, siedza 
przy stole starsze i mi dsze mężatki, zgr ma- 
dzone dla wypicia czekol.dy i spożycia pącz- 
ków, co przecież w ka'nawsle należy do obo- 
wiąskowych zajęć każdej paoi doma. Jedna 
chwaliła czekoladę, droga pączki, trzecia hafto 
wane zaaki na serwetkach. a pani d»mu ze 3kro- 
mnym uśmiechem zapewni:ła, że co do pączków 
przyjąc nie moż uznania, gdyż niezupełnie się 
udały z powodu wilgotnej mąki i lichycb droż- 


dży. Po tem wstępnem preludyum, młoda jakaż 
mężatka wytoczyła swojo Żale na męża, który 
sypia teraz po ubiedzie, czego dawniej nie ezy, 
nii, za ©0 Znowu znacznie później wraca Wie- 
czorem do domu, mż tv ongi po ślubie bywały. 
Droga starsza jaż mężatka opowiedziała swoje 
kłopoty z Misią, która płacze po całych dniach 
1 nocach, ponieważ jej ząbki zaczynają się wy- 
kiuwać. Wywiązała Się Da ten tomat ożywiona 
r Zprawa, w której wzięły udział wszystkie pa- 
nie równocześnie, aż wreszcie najstarsza wie- 
kiem — choć jeszcze, broń Boże, wcale nie 
stara — zawołała głośno: 

— Moja Dorota kupiła sobie kapelusz! 

Stała się naglo taka cisza, jak gdyby w sa- 
lonie siedzieli kamodnli. 

— Dorota kapelusz ? 

— Tak jesi: Kapelusz i rękawiczki. Przed 
dwoma laty przybyła ze wsi w butach z pod- 
kówkami, które mi zniszczyły świeżo zapu- 
szoną podłogę, a dzisiaj paraduje w kape- 
lu:zu. 

— Emapcypacya.... 

— Och, te siugi.... 

— Muja Agata zażądała podwyższenia płacy. 

— A moja Kasia wypowiedziała mi służbę 
dlatego, żo nie ma ochoty nosić wodę na dru- 
gie piętro. 

— Moja Rózia jeszcze lepiej zrobiła. Stłukła 
talerz tamtego miesiąca, więc oditrąciłam jej 
trzydzieści centów na pierwszego za wyrządzo- 
ną szkodę. Ona mi na to powiada: „Proszę pa- 
ni, jeżeli ktoś po całych daiach ma do czynie- 
nia z poreelaną i szkłem, to choćby świętym 
był, musi czasem stłuc jakąś drobnostkę. Zre- 
satą skoro pani taka „rachunkowa*, to proszę 
mi zapłacić za fartuszek, który mi wezoraj 
dzieci nożyczkami porozcinały*. Dzieci eo in- 
nego — powiadam — a ty co innego. A ona 
dalej mi prawić mi kazanie, że rodzice odpo- 
wiadają za dzieci, że słażąca nie jest niewol- 
nicą, że minęły już dawne czasy, gdy pani 
mogła robić ze służącą, co się jej podoba — 
powiadam wam, gadała jak najlepszy adwokat. 

— Socyalistka. 

— Moja wynosi jedzenie swojemu pseudo- 
narzeczonemiu, a kiedy jej czyniłam o to wy- 
rzuty, odpowiedziała krótko: To moja porcya. 

— A moja zrobiła mi taki wstyd, taki wstyd, 
że przez cały tydzień do miasta nie wycho- 
dziłam — zwierzyła się najmłodsza gosposia. . 

— Cóż to było? — zapytały wszystkie ehó- 
rem. 

Najmłodsza gosposia pochyliła się ku sg- 
siadce i szepnęla jej coń do ucha, sąsiadka po- 
dała tajemnieę dalej, a gdy ostatnia z pań do- 
wiedziała się o co idzie, zauważyła obojętnie: 

— Stare dzieje, jak sobie kto poście, tak się 
wyśpi. 

Otóż mylicie się, panie. Emancypacyjny ruch 
kobiecy ogarnął także ową ogromuą rzoszę słag, 
które do niedawna cieszyły się opieką władz 
tylko wówczas, gdy trzeba było wymierzyć ka 
rę, a zaznaczamy tutaj z zaduwoleniem, że pra- 
godawezynie, czyli panie, zaczynają same zaj- 
mować się tym ruchem i sympatycznie go Osą 
dzają. Wychodzące w Wiedniu pod tytułem: 
Documente der Frauen czasopismo, poświęciło 
uprawie aług cały numer i zgromadziio artyku- 
ły, pisane przez autorów i autorki, dla wszech 
stronnego zbadania i oświetlenia owej, humory- 
stycznie dotąd traktowanej kwestyi. P. Kata- 
rzyna Migerka, wychodząc z założenia, że 
każde socyalne niedomaganie jest skutkiem so- 
cyalnej winy, żąda przedewszystkiem, ażeby 0- 
wiatę ludu więcej popierano. — Owa falanga 
100 000 dziewcząt, które w Wiedniu służą, po- 
chodzi przeważnie ze wsi — i nie jost wcale 
przygotowaną do swojego zawodu. Od dobrej 
woli i charakteru służbsdawczyń zależy droga 
życia takiej dziewczyny. Gdyby panie miaiy 
więcej cierpliwości i wyrozamiałości, nie były- 
by pierwsze lata służby tak ciężkiemi dla no- 
wicyuszek, zwłaszcza ze wsi, a stosunki ułoży- 
łyby się lepiej dla obu strou. Każda służbo- 
dawczyni — zdaniem pari Migerki, — bez 
względu, na jakim szczeblu społecznym sto, 
odpuwiada w pewnej mierzo za fizyczne i du- 
chowe zdrowie swojej słażby i powinna, o ile 
możachci, przyczyniać się do wielkiego dzieła 
pojedoania tych warstw społecznych, które du- 
tychczaa prawie wrogo na siebie spoglądają. 

Dr. Juliusz Ofaer twierdzi wprost, że ube 
cne przepisy słażbowe posiadają jeszcze male- 
ciałońci pańszezyżaiane. W artykule swoim sta 
wia następujące wytyczne postal:ty na korzyść 
sing: odpowiednia płaca; zdrowe pum eszczenie; 
ośmiogodainny wypoczynck w nocy; pauzy dla 
wypoczyaka we dnie; wypoczynek niedzielny; 
zabezpieczenie w Kasie cnorych i ubezpieczenie 
ua Starość. Prócz tego żąda, ażsby początkujące 
służące miały prawa terminatorow i staży pod 
moralną ochroną. 

Autor wypowiada przekonanie, że sprawiedli- 
we i troskliwe uregulowanie stosunków żeńskiej 
słażby przyniosłoby korzyść nietylko stren'm 
'ntereSowanym, ale także eałemu Broleczcń 
stwa. 


KRONIKA. 


raków, 16 lutego, 


Bal na szkołę polską w Bały. Przypominamy 
i całoem Sercem polecamy jutrzejszy bal w sali sa 
skiej, który odbędzie się na duchód szkoły polskiej 
w Biały, Sala powinna być pełną i — jak ałysze 
liśmy — tak będzie s pewnością, 

Bardzo wiele zabaw prywatnych, na jutro sapo- 
wiedzianych, s powodu balu bialskiego odroczono. 
lotelizentna publiczność Krakowa i obywateletwo 
z okolic przybyciem na bal złoży dowód, jak bar- 
dzo obchodzi ją położona na kresach szkoła w 
Biały, która jeszcze wiele pomoey i poparcia że 
strony społeczeństwa potrzebuje. 

Wezoraj wieczorem odbyło się ostatnie posiedze- 
nie komiteta balu, Przybyły panie: Bałucka, Boj- 
widowa, Cbylińeka, Schnciderowa, oraz liczni ezłon- 
kewie komiteta, 
ostateczne zasądzenia. 


Na balu bialskim obowiązki gospodarzy raczyli 


przyjąć w dalszym ©isgu: pos, Binderowie, prof. 
Bossowsey, prof. Browiezowie, prof. Ficrichawie. 
ka. rod. Filis, dyr. Horoszkiewiez, Giż, 
Krsymuscy, prof, Odrsywolscy, prof. 


Zufię Miszkową z Wieliezki, prof. K. Olszewskie- 
go, Franciszka Paszkowskiego, profesora Pawlika 
z Dublan, dyr. Ponikłów, ks. Dominika Radziwiła, 
dra W. Seidla s Morawskiej Ostrawy, adw. Sora- 
fińskich z Bochni, dyr. Skubę, Zenona Słoneckiego, 
drową Stiasnową z Biały, dra Wawrzyńca Stycz- 
nia, dra Świątka Z Pudgórza, Teodora Talowskie- 
go, Witołda Turskiego, prof. A. Wierzejskiego, 
Ferdynanda Wilkosza, Konstantego Wiszniewskie- 
go, hr. St. Wodziekich, Maryę Zakrzowską, Wład. 
hr. Zamoyskiego, dyr. Ludwików Zawiłowskich, 
Exscel. Juliana Dunajewskiego, Ant. hr. Potockich, 
Ant. hr. Wodziekich. 


pomina, że wydawać będzie zaproszenia i sprzeda- 
wać bilety jutro przez dzień cały od godz. 10 rano 
w hoteln Saskim (pokój ar, 18, I p., wchód od 
ul. Sławkowskiej). 


drowacy 20 kvron, prof, Ekielski 10 ker, adw. 
Gaweł 10 kar., Bron. Kranze 10 kor., Fronczowa 
12 kor., poseł dr. Binder 20 kor., posłowa drowa 
Binderowa 20 kor.. Szarsey 20 kor. 


dla dotkniętych klęską powodzi do końca 1899 r. 
Od 18 lipca 1899 r, do 31 grudnia zebrano 1229 
słr. 96 ct. Dla 178 rodzin rozdał komitet sapomóg 
w ogóinej sumis 706 złr. 80 ct, na sksrbonki, rog- 
noszenie ich, pilaowanic 43 złr. 5 ot., razem s ka- 
sy dotkniętych klęską powodzi wydano 749 złr. 
85 et. Posostaje w kasie 480 sèr. 11 et. Na to 
otrzymano już od Nowego Koku podania o zapo- 
mogi dia 80 rodzin, zupełnie pozbawionych środ- 
ków do życia; pomięday proszącymi są wdowy obar 
czone dziećmi w liczbie 5 i 6 a nawet 7, lub cho- 
rzy ojcowie, niezdolni do pracy. Prócs tego £ ror 
maitych wiosek powiatu krakowskiego dochodzą 
wieści o wielkiej nędzy. Wobec tego komitet zwra- 
es się snów do ludzi dobrego Serca s prośbą cho- 
eiaż o skromae datki dla biedsego luda naszego, 
zagrożonego przedaowkowym głodem. — Za komi- 
tet: Sekretarka Sé. D. Popławska. 


sprawozdania zamieszczonego w Nowej Rejormie, 
do końca 1899 r., są następujące: 


kiewicza 3.—, z listy p. Stopki 2'18, Hr. Chomę 
towska 3-—, z listy p. Zofii Biesiadeckiej 2-—, 
od p. K, U. 10'—, p. Geport —,50, p. Rafalska 
—.16, 
30 377/,, z redakcyi N. Reformy (Taz 3185, dru 
gi raz 14'—) 4585, z Banku anstro-węgierskiego 
1550, z dyrekcyi kolei państwowej 12:22, z To- 
warzystwa przyjaciół sutnk pięknych 4'85, wszyst 
kie skarbonki s nlio do końca roku przyniosiy 
57:21, skarbonki; z cukierni Rehmana 989, s on 
kierni Schm dta 3:44"/g, z Glkierni Siermontowskie- 
—'47, s Kandin Hawełki 2'29, s kawiarni Wójel 
kiewicza 1*31'/;, z mieczarai Dobrzyńskiej 1131/3. 


b. redaktor eserniuwieckiej Gazety Polskiej, a o- 
bocnie kicrowmk pisma Przewodnik Gimnastyczny, 
bawi w Krakowie. 


czór odbędzie się wyśsad p, Zakrzewskiego: Epoka 
wieikicj rewolucyi franeaskiej. 


b. m. rozegra się w ‘klabio pariya konsul acyjna 
z nagrodamt — o czem się Gziuonków Zawiadamia, 


comcert* odięisie się — jak juz domoslsmy — 
w Niedzielę 18 b. m. O grdz. 4 po południn w 
sali hotelu Saskicgo, Ra dochod zakłdadn bw. Jozefa 
dla osieroconych chłopców. fnadacyi Piotra Micha- 
łowBKiego, 
iestra 13 pudkn pod kuorownictwem p kapelmi 
strza Hocka. Wstęp na salę 1 koronę, bilet Da lo 
toryę 4V halorzy, Pensyonaty, koawikty, oraz dzieci 
płacą 40 nalerzy za wstęp. Wvygranych będzie zii 
uaset tak doniczkowych kwiatów, jak bukietów i 


Co paty los wygrywa. 


Na posiedzenin tem omówiono 


Z teatru donoszą nam: Dzisiaj odbyła się gene 
ralna proba s komedyi Wiktoryna Sardou „Rodzi- 
na Benoitonów *. Mutośnicy sceny z przyjemnością 
powitają w sobotę wznowienie tej nigdy nie starze- 
jącej się sztuki wielkiego mistrza komedyi, zwła 
szeza , że główne role spoczywają w rękach tak 
wytrawnych i sympatycznych nam artystów: jak 
pp. Sienniekiej, Bednarzewskiej, Sobiesława , Sol- 
skiego, Popławskiego Romana i Tarasiewicza. 

Program wieczoru Sienkiewicza, który odbę- 
dzie się dnia 19 b, m. staraniem chóru akademi- 
ckiego w teatrze miejskim, przedstawia się mastę- 
pująco : 

Słowo wstępne wypowie Stanisław hr. Tarnew- 
ski. Nastąpi potem: Z. Noskowskicgo „Kaatata ry- 
cerska*; 8. Moninsski poloncz z „Hrsbisy“ od- 
śpiowa chór akademicki pud batutą dyr. Barabasza 
s towarzyszeniem orkiestry; żywy Obraz z „Ogniem 
i mieczem“ (z tekstom); S, Moniuszki arya z II 
aktu „Halki“ odśpiewa panna Zdzisława Zawiłow- 
ska s towarzyszeniem orkiestry 13 pnikn pod kie- 
runkiem p, kapolmistrza J. N. Hocka; Henryka 
Sienkiewicza: „Czyja wina“, obrazek dramatyczny 
w 1 akcie s p. Ireną Pomian Solską w roli Ja- 
dwigi Karłowieckicj; żywy obras s „Quo vadis“ 
(s tokstem); Henryka Sienkiewicza „Janko muzy- 
kant* (w skróconiu) wypowie p. Józef Popławski, 
art. dram.; S. Moniuszki „Bajka“ wykona orkiestra 
13 p. pod kierownictwem p. kapelmistrza J. N. 
Hocka ; żywy obraz z „Qao vadia“ (z tekstem). 

Początek o godz, pół do 8. Żywe obrazy ukła: 
du prof, Leons Wyczółkowskiego, oraz artystów 
malarzy pp. Jana Bukowskiego i Eugenineza Dą 
browskiego. Ze wszględn na uroczysty charakter 
wieczoru, na który jubilat został zaproszonym, u 
uprasza Się o stroje wieczorowe. 

Piknik rokrocznie urządzany przez samoistny ko- 
mitet, odbędzie się stanowczo we wtorek najbliższy 
w sali hotelu Saskiego. 

lil bal rzemieślniczo-robotniczy nrządzonya bę- 
dzie jntro w sobotę w Bsli „Sokoła“. 

Cech krawiecki w Krakowie odbędzie w nic- 
dzielę dnia 18 marca o godzinie 2 po południu w 
sali posiedzeń Kady miasta Krakowa zwyczajne 
walne zgromadzcnic. Listę członków npoważaionych 
do głosowania przeglądać możne przsz pierwszy ty- 
dzicń w biurze Stowarzyszenia przy ulicy Mikołaj 
skiej 1. 14, poczem odcałaną zostanie do władzy 
przemysłowej I inat., tj. do magistratu, która eo 
do wnoszonych reklamacyj rozetrzygać będzie po- 
nownie. 

Wybory do komisyi podatku osobisto-dochodo 
wogo dia powiatn krakowskiego rozpoczęły się 
wozoraj w biurach komisyi podatkowej tutejszego 
starostwa. W kole I głosowało wczoraj 3 upra- 
wnionych. Członkiem komisyi wybrany p. Jan Śkir- 
liński z Kryspinowa, zastępcą ks, Jan Puchała z 
Puszczy. 

Nagłą Śmiercią zmarł dziś w południe Włady- 
sław Ryehławski, właściciel domu pod l. 8 przy 
ulicy Wielopole. Ś, p. Rychłowski w stanie supeł 
nie sdrowym wyszedł na nlicę i naglo upad? na 
ziemię. Szybka pomo Towarzystwa ratunkowego 
nie zdołała go już uratować. Skonstatowano para- 
liż Serca, 

Na wystawą Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadcałano następujące obrazy: Fabijańskiego 
„Jesmóze.w XIX Btnieciu*; Grajnerta „Portret męż 
osyzny*; Janowskiej Brońssławy „Motym nad 
Ampera*, „Przy pracy“, „Czerwone duchy“, „Most 
na Amperze", „Steinkirchen*, „Konico pieśni“, „Na 
atudyach*, „W słońcu“, „Wieczór nad jsziorem*, 
„Motyw s Monachium“, „Modltwa* i „Trzy sto- 
dya*; Jaroszyńskiego „Wesele hnenlskie"; Niedziel- 
skiej „Portret męśczysny*; Zarzyckiego „Żołnierz 
pa konin“, „Żołniors przy koniu”, 

Włodzimierz Tetmajer, znany artysta-malarz, de- 
iegat oddziała polskiego na wystawie austryacko- 
węgierskiej w Pvteraburgn, otrzymał order św. Sta- 
wissawa III klasy. Ža p. Antoni Piotrowski delega- 
tem był i order św. Stanisława otrzymał, d-nusi- 
iómy już w onegdajszym numerze N. Reformy. 

Zmarli. Magdulena Zaleska, wdowa po komisa 
reu w Krskowic, przeżywszy lat 89, zmarła dnia 
15 b. m. Pogrzeb odoędsie się dnia 17 b, m. o 
godz. po połudain s krypty ka Pijarów. 

Przytul.ska ubogich (Kazimierz, Krakowska 47 
dla męzczyam, Picsaraska 21 dla kobiet) Bracia Tor- 
cyarze ów. Franeiszka, posługnjący ndegim, będą 
kwostowali jutro i w dniach następnych w dziclm 
cy II i III Polecają ubogich w przytuliszach mi- 
łosierdzin publicznemu. Oprócz jałmnza w plenią 
dzach pożądane są: stara odzież i biclizua, obnwie 
1 wszelkie Ricuzytki domowe. 

Krakov w Pirezejach. Jak ludzie znają geogra 
fig, wykazuje mastępu ą y fakt: Nadany w War: 
waawie list poleceny do j. du:go s członków naszej 
redakcyi — s wyraźnym adresem: Kraków, Kpa- 
Lob, Krakau, wędrował przoz dai kilkanaście ga- 
azea az do Pau w Pirenejach, Dopiero atamtąd 
odesłano go do Krakowa. 

Szkoła anvlfabetow na Podgórzu, założona 
p zez akadomickie Koło „Szkuły ladowej*, Pod 
zieruwiietwem p. W. Wojdyły, może oddać spra 
wie oświaty ludowej poważne ustagi. Obecnic jus 
zapisało się 130 osob, odcznwających brak nauki 
czytania i pisania, i to nie s samego P cdgórza, ale 
ı s wsi okclicznych. Ponieważ są tO przeważnie 
ladzie bardzo biedni, Koło dostarcza im przyborów 
szkolnych. Kułu akademickie zamierza w najbliź 
szym Bzasie założyć podobną szkołę w Dębnikach 
i w Nowej Wsi Narodowej: _ 

Z Podgórza. Rada miejska na wczorajszem 
posiedzeniu, przekonawszy się o niezłomaem 
postanowienia dotychczasowego burmistrza, rad- 
cy dworu Garbaczyńskiego, przyjęła z u“ 
bolewaniem jego rezygnacyę, a w uznaniu jego 
działalności i zasług dla miasta, mianowała go 
honorowym obywatem miasta Podgórza. Odnośny 
wniosek magistratu akceptował imieniem Rady 
senior tejże, p. nadinżynier Serkowski, Ruda 
zań wniosek uchwaliła przez aklamacyę. 

Kronika lwowska. Minister hr. Gołuchowski o 
glądał model pomnika 6. p. ojca swego, wykonany 
przez p. Cypryama Głodebskiego. Minister wyraził 
zadowolenie z piękaego projektu p. Godebskiego i 
nie żądał w aim żadnych zmian. Wydział krajowy, 
jako komitet bndowy tego pomnika, przyjął woso- 
raj ofertę p. Godebskiego co do wykonania po- 
mnika $, p. Agenora Głołnchowskiego, według pro- 
jektu przes p. Godebskiego przedłożonego. Kwestyę 


drowie Śliwińscy, Szremer, drowie Ferd. Weiglowie, 
prof. Wd. Tetmajer. 

Nadto kemitot zaprosił: not. Adamskich, St. Ar 
móżowiczową, prof. A. Balasitsa, Kaz. Bartuszewi 
cza, Karola (Czocza, ks. prałata Chotkowskiego, 
r.d. M. Chylińskiego, drów Dobrzańsaich, R „mana 
Dolińskiego, Maryana Dydyńskiego, Wino. Emmo 
wicza, bnrm, Garbaczyńskiego z Podgórza, Igaace- 
go Głażewskiego, Cypryanów Godebssich (iun.), 
radcę Górskicgo e Pudgórza, Janów Goetsów z 
Okocima, Kornelię Grabską, Hellerów, prof, H. 
Hoyera, prof. Macieja Jakubowskiego, Erasmów 
Jerzmanowskich, drów Kadenów s Raoki, Teresę 
Kamocką z Żywca, Bognsławów Kleszczyńskich, 
Lud. Korczyńszich, d:r. Kotarbińskiego, Przemy 
sława Kotarskiego, adwokata Michała Koya, dra 
Augusta Kwaśnickicgo, hrabinę Ledóchowską, pro- 
fesora Łazarskiego, drów Łopussańskich, prof. Ja 
ceków  Malczewskich, azambolanową  Madkowską, 
hr. J. Męcińskiego, inżynierów Miarczyńskich, hr. 
Romana M.chałowskiego, prof. A. Miodońskiego, 


Komitet balu na szkołę polską w Biały przy- 
Nn cele balu bialskiego ofiarowali: prof. Ban- 


Sprawozdanie „ratuakowego komitetu kobiet* 


Składki od dnia 15 września, t. j. od ostatniego 


P. Marya Czerwińska złr. 1'—, z listy dra Szym- 


s kwesty: w kcściełe OU. Kapucynów 


Wiadomości osobiste. P. Kiemcas Kołakowski, 


Uniwersytet ludowy. W sobotę o godz. 7 wie 
Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 18 


Loterya kwiatowa w połączanin £ „promenada 


Podozas loteryi przygrywać będzie or- 


sosSzyczków £ kwiatami, a samych paim LUQ sztuk. 


Sprzedażą biletów na loteryę, Oraz nrządzeniem 
pod wieczorku przyrzckły zająć się na:tępnjące pa 
ale: hr. Tarnowska, br. Potocka, Rylaza, Krzy- 
muska, Browiozowa, Lr. Mycielska, hr. Dzieduszy 
cka, Gordomowa, hr. Badeniowa, Wiśniowska, La- 
skowska, Sokołowska, hr. Dębicka, br. Skrzyńska, 
Staebicwiczowa. i 

Bal na „Prnoą* odoędzie się pod protektoratem 
profosorowej Edwardowej Korczyńskicej i profesora 
Wicherkiowicza. Bal odbędzie się w sali „Sokota“ 
w sobotę 24 b. m. Obowiązki gospodyń i gospo 
darzy raezyli przyjąć: /rejont Adamski, mecenas 
Doboszyński, radca dworu Garbaczyński, Iglicki, 
ahsda, Kowalski, Kaapiński, mec. Ławrowski, inż, 
Mokijewski, kom. Porth, radca Redyk, prof. Ron- 
gier, Rudnicki, Snlikowski, dyr. Steibelt, Sznfa, 
Scip, hr. Tyszkiewicz, Woncel, oraz rejeatowa Å- 
damska, Batabanowa, (Qzarnobojowa, Czarnecka, 
Drożdżowa, Dasiewiczowa, Folklowa, Fardsikowa, 
Grabowska, Grafowa, Gołkowska, Iglicka, Jahodo- 
ma, prof, Jaworska, Kopaczyńska, Knapińska, Lip- 
czyńska, Morawiecka, Matnazowska, Nowakowska, 
Prochowaka, Parczyńska, Pierzchalska, drowa Sohnei- 
drowa, BSohcidrowiczowa, Snlikowska, Siuchowiczo- 
wa, Seipowa, hr. Tyszkiewiczowa, Trzotrzewińska, 
Wójcikowa, Zatorska, Zielińska, Zadencka, Żarska, 

Raut na dochód ubogich chorych zostających pod 
opieką stowarzyszenia pań miłosierdzia św. Wincen- ; 
tego à Paulo odbędzie nię w sali hoteln Saskiego | miejsca, na którym pomnik stanie, rosstrzygnie o 
w piątek dnia 23 b. m. statcoznio Rada miejska. P. Godebski odjeżdża ju- 

Na wydawnictwa ludowe złożyli 20 korom za: [tro a powrotem do Paryża i niezwłocznie prsy- 
miast wieńca dla 6. p. Tadensza Tuszyńskiego je-|stępuje do pracy nad wykonaniem pomaika. Mniej 

r 97 0 79 onata odbędzie się odsłonięcie po- 


Sprawę dzierżawy gmachu Skarbkowskiego sa- 
łatwiono. P. Lityński pozostaje nadal dzierżawcą, 
ale w kontrakcie poczyniono ważne zmiany. Czas 
trwania kontraktu skrócono z lat 50 na lat 40, 
czynsz dzierżawny został podwyższoay, a nadto ma 
stopniowo wzrastać z npływom csasu, Dalej gobo- 
wiązuje się p. Lityński pod rozmaitymi rygorami 
do znacznych wkładów na konserwowasie gmachu, 
i tak: w bieżąsym i w nastęonym roku ma wło- 
żyć po 20.000 koron, a w późaicjszych latach ró- 
wnież pewne bliżej określone w kontrakeie kwoty. 

Nader ciekawa sprawa rozpoczęła się we Lwo- 
wie w sądzie powiatowym — o obrazę czci. Jako 
oskarżyciel prywatny wys'ępował dr. Józef Krysa: 
kowski, b. asystent nniwersytetu lwowskiego prof. 
dra Sobierańskiego, oskarżając tegoż profesora, a 
niedawno bezpośredniego swego przełożonego o obra- 
zę ozci, przez zarzucenie mu całogo szočogu czynów 
niehonorowych. Sprawa cała przedstawia się w na- 
stępujący sposób : a 

Dr. Krysakowski przyjął w r. 1896 stanowisko 
asystonta w instytucie farmakologicznym na wy- 
dziale lekarskim nniwersytotn lwowskiego, którego 
to instytutu prof. Sobierański jost naezelnikiem. 
Przez trzy lata panowała między profesorem i je- 
go asystentem zgoda, dr, Sobierański lubił nawet 
dra Krysakowskiego, obiecywał, że pozwoli mu się 
habilitować g farmakologii ma uniwersytecie i w 
tym celu wyrobił mu nawet stypendynm rządowe 
dla usupołnienia studyów zagranicą. Dopiero, gdy 
pózyszedł drugi asystent, dr. Modrakowski, prse- 
niosły się sympatye profesora na niego, a dr. Kry- 
aakowski począł powątpiewać, czy rzeezywiście so- 
stanie docentem. 

W lecie r. 1897 wyjechał dr. Sobierański na 
urlop i w tym osasie miał się od prof, dra Beka 
dowiedzieć, że dr. Krysakowski wcale się pracą nio 
zajmuje, o instytut zmpełnie nie dba i t, d. Otóż 


daia 7 listopada 1899 po przyjeździe dra Sobie- 
rańskicgo, gdy mu Krysakowski zdawał gabinet, 


począł on mu czynić różne wyrzuty, że mianowicie 


rachnnki eyły nadzwyczaj niedbałe prowadzone, że 


w inwentarzu była kartka wydarta, a ezkiełek mi- 
kroskopowych braknie i t. d. Od słowa do słowa 
doszło między profesorem a asystentem do awan- 
tury, Dr. Sobierański nazwał go nikczemnym kłam- 
cą, na co dr. Krysakowski jeszoze ostrzej odpowie- 
dłiał Sprawa oparła się o senat akademieki, gdzie 
wytoczone przeciw drowi Krysakowskiemu śledatwo 
dyscyplinarne wydało dla niego ujemny rezultat, 
tak, że został on pozbawiony asysteatury i stypen- 
dyum rządowego. Dz. Sobicrański nie poprzostał 


jodnak na tem. Z powodu, że dr. Krysakowski 


miał rozgłaszać później fakty, czei jego w wyso- 
kim stopnin ubliżające, wniósł on do Iaby lekar- 
skiej oskarżenie przeciwko niemu, w którem za- 
rzucił mu cały szereg niep'awidłowości, jak nie- 
zdawanie rachnnków z otrzymanych na różne cele 
pieniędzy, niedbałe prowadzenie książck rachnako- 
wych i wogóle największy nieład w Całym insty- 
tucie farmakologiczaym. Śledtwo, przeprowadzone 
w tej sprawie przez wydział Izby lekarskiej, ró- 
wnicż wypadło ma nickorzyść dra Krysakowskiego, 
«tóry jednak, eznjąc się podniesionemi przez dra 
Sobierańskicgo zarzutami ua honorze swoim do- 
tkmięty, wniósł przeciwko niemu skargę do sądu o 
obrazę czci, 


Podczas rozprawy wczorajszej dr. -Sobierański 
= marwńty praoviWku dcowi Kryss- 


zowskiomu, oświadczając tylko, że nigdy go are 
posądzał o chęć przywłaszczenia sobie pieniędzy 
instytutu, a tylko o niedbałość i lekkomyślność w 
najwyższym stopniu, która zakład na szkodę nara 
ziła. Po przesłuchanin obu stron, zczaawał Świa- 
dek dr. Modrakowski, obecny asystent dra Sabia 
rańskiego, niekorzystnie dla oskarżyciela, dra Kry- 
aakowskicgo , poczem rosprawę, eclem przesincha- 
nia nowych Świadków, odroczono Ra osas niG)zua- 
czoRy. 

O teatr lwowski. Donoszą ze Lwowa: Wezoraj 
wieczorem odbyło się pod przewodnictwrm prozy- 
denta dra Małachowskiego posiedzenie Rady miej- 
skiej na którem przeprowadgono dalszą dyskusyę 
nad kwostyą kierowaictwa nowego teatra we Lwo 
wie. D» istniejącyeh jnź trzecb wniosków: komiwyi 
artystycznej, dra Dalęby i Michalskiego, przybyły 
dalsze trzy, mianowicie; wniosek p. Lucwenstcina, 
będący z małą poprawką uzsopełnieniem waiosku 
p. Mchalskiego; drog! dra Placyda Dziwińskicgo, 
aby Rada rozpisała konkurs, oddała teatr dyrckto- 
rowi, który się okaźć najodpowiedniejszym, za ro: 
cznym czynszem 3.000 złr, i zwrotem kosztów ase- 
kuracyi, konserwacyj i nadzorn sceny — oraz trzeci 
«cof Suleskiego. Prof, S>leski żąda, aby rczpisać 
ponkurs z dalem 1 marca i terminem do 1 kwie- 
tnia i wypuśnć teatr w dzierżawę z czynszem słr. 
15.000 roezme i 5% od dochodu czystego. K n- 
traktem m'ałaby mieć gmina zastrzeż'ne prawa 6o 
d) usładania ropertoaru, za pośrednictwem komisyi 
aFtystgcznej, któraby miała prawo prohibitywne; 
prócz tego miałby dzierżawca obow ązek konsorwa- 
cyi gecay, s do utrybncyj tej k misyi należałoby 
także wpływanie na podwyższanie cen biletów. — 
Kom'sya ta miałaby również powne czuwanie nad 
regularną wypłatą gaż artystom. Przedsiębiorca 
miałby obowiązek dawania w roku dwu przedste- 
wień na eele dobroczynne. 

W końen posiedzenia wyłonił się jeszcze siódmy 
wniosek p. Markiewicza, proponujący prowsdzenie 
teatru we własnym zarządzie. — W poniedziałek 
toczyć się będzie dalsza dysknsya. 

Ż dyrekcyl poczt. Z dniem dzisiejszym wessły 
w życie urzędy pocztowe w Ujanowicach (pow. Li- 
manowa) i w Tamanowicach (pow. Mościska), 

Z Drohobycza donoszą, że tamtejsza Rada mioj- 
ska gamianowała Apolinarego Jaworskiego, prezesa 
Koła polskiego, henorowym obywatelem miasta Dro- 
bobycza. 

Robotnicy kolejowi u ministra. Ubiegłej soboty 
zjawida się U ministra kotci, Witteka, deputacya 
robotników dziennych, pracujących w różaych ga- 
łęziach służby kolejowej i wręczyła mu memoran. 
dum, w którem zawarty jest opis ich nadzwyczaj 
smutacgo pod każdym wsględem położenia, Mowca 
depntacyi , Hartmann, żądał pcdwyższenia płacy i 
i Btabiligacyi tych pracowników, o ile możncści 
najwcześniej, gdyż dotychczasowa atabilizacya joet 
pod każdym względem nicsprawicdliwa, a służba 
stacyjaa i robotnicy dzienni prawie zupełnie od 
niej wykluczeni zostali. Mowea podniósł krzywdę 
robotników z ogrzewalni w stcsunku do robotników 
warsztatowych pod względem stabilizacyi i wyna- 
grodzenia za pracę. Przechodząc następnie do robo 
tników magazynowych i stacyjnych, wakazał mowca 
na bardzo wielką ilość godzin praey, którą ci ro- 
botniey wykonywali po za godzinami, a która to 
praca Bie zostąła dotychczaa zapłaconą. Także i 


Kraków, 17 Lutego 1400 


na położenie robotników przy konserwacyi drogi | nareszcie w stolicy Węgier, gdzie zarabiał na ży- 


zwrócił mowGA uwagę ministra, a W szczególności 
na minimalsą płacę tych robotników w Galicyi (45 
do 60 ot. dziennie) 

Minister zapewnił, żę kwestyę tę dokładnie prze 
studyuje, % Nawet i gam jest 2a uregulowaniem 


cie jako wyrobaik, Znaleziono przy nim spisany w 
języku francuskim pamiętnik 
p w;tsze Szaregóły, 

Polna piekarnia angislska, urządzona z najaow- 
azami n!epszeniami, została zdobyta w bitwie pod 


NOWA REFORMA. 


Telegraficzne i telefoniczne 


$ od LJ r a a a tí 
Job cz wiadomości „Nowej Reformy i |strantow na ulicy, schronił się w sąsied1im do- 


Lwów, 16 lutego. W sprawie morderców z 


stosnaków kolejowych robotników dziennych, tylko | Dundee przez B.Gtów i odtąd służy do z*prowian | Szolomy zapadł wczoraj późdym wieczorem Wy- 


że fioaasowe stosunki anstryackich kolei państwo 
wych na wydatne polepszenie płac dotychczas przy- 
najmniej NIe pozwalają. 3 f 

Następnie inny delegat, SP'TA , informował mini 
stra o położenin przesnwaczy | służby stacyjnej. 
Mowca poduiósł przedewszystkiem oplakaae sto- 
suski pod względem pracy w okręgach dyrekcyj 


towrnia ich wojska, Wypiekają w niej c dziennie 
40.000 bochentów dwufuntowych , które potem w 
pospiesznych przesyłkach bywają r'zsyłane obo 
zom, 


Konkursy. Sąd w Żabsie potrzebuje zaraz ruty 
nowanego pisarza za wysagrodzaniem miesięcznem 


aych w Pradze, pilśaie, Ołomuńcu i galicyjskich | 50 koron. 


dyrekcyach, t. j. w Krakowie, Lwowie i Stanisła 
wowie. W tym kierunku żądał mowca dwunastogo- 
dzinnej pracy dzienbej ! bszpośrednio potem dwu: 
nastogodzinnego wYPOSzynku. Wreszcie zwrócił się 
p. Bpira prseciw dsisiejszym stosunkom służbowym, 


Upadłości. Sd cbwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, ża wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Salomona Tobiasa, bedna 
rza w Dukli, właściciela połowy realności, a to do 
całego itak ruchomego, jakoteż uiernchomego jego 


które tylko Jadsiom O giątkim karku awans zape-| majątku. 


wniają, m. 

Minieter odpowiedział na to, że prsytoczone płace 
w Gal'cyi (60 ot.), są zupełnie wystarezające i Spra- 
wiedliwe (?!)» Edyż w Galicyi 60 ot. znaczy tyle, 
co w Wiedsiu 1 złr, 20 gt, (1) Dwnusastogodziany 
duieany wYPOOŁYnek jest niemożliwy (!) z powodu 
braka personalu służbowego. 

Delegat Degórz z Nowege Sącsa mówił po pol- 
sku w imieniu galicyjskich robotników dla konser- 
wacyi drogi, którzy są tak nądznie wynagradzani, 
że z rodzinami swemi po prostu głód cierpieć mu- 
srą. Gdy inny delegat, Wiśniewski, słowa poprze- 
dniego mowey na język niemiecki przełożył, odpo- 
wiedział widocznie smięszany minister, że jest to 
wprost miemożliwe i że chyba ci Indzie sami swo- 
jej nędzy są winni (!). Misistor Wittek, jak już 
wyżej wspomaieliśwy, OŚwiadczył deputacyi, że o- 
becac złe stosunki finansowe w poszczególnych dy- 
rekoyach kolejowych, z powodu strejku węglsrzy, 
aie pozwalają 02 stabilizacyę robotników dzieanych 
przy kolei, a zresztą aie dał żadnych pozytywnych 
przyrzeczeń ponadto, że przedłożone sobie mewo- 
randum dokładnie przestudyuje. 

Wychodźtwo. Z powodu powtarzającego się co 
roku o tej porze tłnmnego wychodźtwa włościan 
do Ameryki, firma przewozowa Misslera w Hamburga 
rozszerza COTAZ więcej swoją działalncść i wysłała 
osobnych agentów emigracyjnych do naszego krajn, 
szozególniej saś do powiatu gorlickiego. — Agenci 
mają s Tsoczoną firmą układ, ma podstawie którego 
pob:ersją Po 10 koron od każdego dsklarowanego 
wyehodźoy. Policya .krakowska rozpoczęła śledzić 
dsi działalność tych »geatów. 

Oryginalne zaproszenin rozesłało w tych dniach 
akademickie koło Towarsystwa Szkoły ludowej we 


Gazeta Lwowska mr. 37. 


Z kalemdurza. W piątek 16 lutego: Julian- 
ny panny męcz.; w sobotę 17 lutego: Aleksego i 
Sylwina bisk.; w niedzielą 18 lutego: Symeona i 
Konst. p. 

Wachód ałońca dnia 17 lutega o godz, 6 min 
D i O guds. 5 m. 01, Długość daia godz. 

m. . 

Z krak, ebserwatezywum. Dnia 15 lute- 
go pochmnrno, trochę śwłegu ; termometr 6d +0,1’ 
spadł wieczorem ma —4,8” C. Barometr opada. 

Daia 16 lutego o godsinie 7 rano stka Daro 
metru był 741,8 mm., termometra —7,4* 0. Wiatr 
zachodni. 4 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W sobotę 17 lutego: „Rodzina Benoitonów*, 
komedya w 5 aktach W, Sardou. 

W niedzielę 18 lutego: „Rodzina Benoito- 
nów“, komedya w 5 aktach W. Sardon. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryl 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 


Lwowie na wieczór s tańcami, który się cdbędzie| Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 


w poniedziałek dnia 26 lutego b. r. w sali Towa- 
rsystwa Btrzeleckiego na dochód „zakładania szkół 
ladowych. Podłnżne, na papierze imitacyi pergami 
RU zaproszenie 3% ZwiGającą U dołu na nitce pie- 
Grątką Towarzystwa Szkoły ludowej nmieszczone 
jest w podłużnem okrągłem pndełeczku. Całość 
przypomina dyplom i pnszkę, jaką zwykle obdarza 
Usiwersytet promowanych doktorów. Treść zapro- 
ssosia brzmi następująco: 

Discipuli Universitatis Leopolitanae ad scholas 
elomentarias condendas consociati his iitteris de- 
durąnt A. d. III. Cat. Mart. a. a. u. c. 2.653 

4 „naaaasżaśce bombardariorum Leopolitanae" 
Fespsrum genials tudo saltationibusque celebrari. 
Totus ludi reditus ad scholas elementarias con 
dendas destinatur Cui ludicro interesse cupimus 
virum lustrem N. N.— Stunisluua Abraham uzor 
Ladislai praeses, Rosalia Kadyi uzor Henrici, 
Anna Lswicka, Helena Machek uzor Emanuelis, 
Maria Pilat uzor Thadaei, Bronislaua Śefero- 
wicz uxor Joannis, Hedviga Skatkowska uzor Tha- 
daei, Josephus Bialyma Chołodecki, dr. Placidus 
Dziwiński, dr. Stanislaus Głąbiński, dr. Godzi- 
mirus Malachowski, dr. Ernestus Till, Caietanus 
Golczewski, Thadacus Gubrynowice, Thadueus Mo 
esyński. hii- 

Tesserae pro introitu singulis quattuor coronis, 
familiis duod:cim coronis venduntur. 

17 peżarow. Rady gminne w Kadolz i Seefeld 
w Nizszej Anstryi nchwality wysłać do ministra 
sprawiedliwości Spene-Bvodena deputacyę, która ma 
przedłożyć tądanig, ateby władze energieznie za 
brały się do wyńledzenia sprawcy pożarów, które 
nawiedziły te Miejscowości, W niedługim CZA8I€, 
mimo nadzwyczajnych środków ostrużności, paliło 
sę wobu gminach 17 razy Najęto osbnych etró 
żów, żandarme.ya rozwinęła gorącskową CZykno é, 
straż cgmiowa rówaież odbywała wartą, ale to 
wszystko aie odniosło skutku. Obecnie prserażea! 
miesskańcy nil. się pod opiekę minietrą, 

Burze srożyły ię w zachodniej Earopie i obok 
wielu szkód przerwały połączenie telegraficzne po 
między Lomdynem i Paryżem. Z Zurychu donoszą, 
że pod Friedrichshafen orkan zbnrsył potężną halę 
Zeppeliaa z balvnem. 

W bardso wielu miejscowościach Wirtembergii 
burze i powodzie spowodowały znaczne szkody. 
Część miasta Oehringea leży pod wodą. Na jemo- 
rze Budeńskiem z powcdo burz ruch okrętów zo 
Btał wstrzeymanym, 

W Paiermie burza swaliła dom, przyczem 7 osób 
znalazło śmierć pod gruzami a jedna odniosła cięż 
kie rany. 

Umwersytet kobiecy ma powstać w Moskwie, a 
fandnes w kwocie trzech milionów rnbli na ten cei 
tapownił w Swoim testamencie zmarły miedawno 
kopiec moskiewski, Astrachow. Minister oświaty 

adsa ge w soSadzie na utwzrzenie nniwersytetu 
wyłągzuje dla kobiet i chce powołać do życia 
sd ay : medyczny, matdmatyczny i przyro 
3 Konleg renegata. Dsienaiki węgierskie przyaio- 
Biy następującą notatkę: Przed kilku dniami sna- 
lssia Bolicyg jęjącego bez przytomaości ma ulicy 
mężosyEnę a okrwawioną Błową. Na stacyi policyj- 
pej jeden Zo atrażników PoZmał w nim stałego go- 
ścia sąsiedniej szynkowni, nałogo wego pijaka. Ran- 
ny, przeniesiony go szpitala, zmarł nazajntrz i do- 
piero po Śmierej zdołano stwierdzić tożsamość jego 
Osoby. Był to Alęksaader Smoligowiez , potomek 
Bziacheokiej rodziny polskiej, który wstąpił do woj- 
dka rosyjskieBO. Jako „ficer gwardyi w Peterabur- 
Eu zaręczył SIĘ Z damą dworu, Nadią Lewontow 
ską, Pewnego dnia Policya uwiętiła Śmoligowicza, 
Gdyż narzeczona jego byłą wmięszaną do spisku 
BA życie Aleksandra IU, Lewoatowska została stra- 
cong, a Smoligowicza ukazano na ciążkie roboty TW 
yberyj, Po pięcioletniej pracy W kopalni cłowiu 
Moligowiczowi ndalo gię pmknąć. Złamany fisy- 
omnie | moralnie PO dłagiej wędrówee znalazł się 


wie“ z odbytego w dnin 15 Intego 1900 roku 
targu w Krakowie na Pradnikn Białym. 

Ogółem spędzono na targ 452 sztuk. 

Wołów opasowych 109, krów 40, świń 380 
sztuk. 

Za woły tuczne płacono po 60 do 70 koron, 
za krowy po 52 do 61 koron za 100 kg żywej 
wagi. 

Świnie opasowe od 68 do 72 koron, świnie 
pragskie od 66 do 69 K, świnie wiedeńskie od 
62 do 68 K. 

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedano. 

Bochnia, dnia 15 lutego 1900. 

Dziś płacono za 100 klgr. netto. Pszenicę od 
koroa 14— do 15*—. Zyto od 13:— do 13*—, 
Jęczmień od 10:50 do 12:—. Owies od 10:— do 
10:40. Kukurudzę od 12-— do 13-—. Groch od 
14*— do 16:—. Fasolę od 14 — do 16:—. Tatarkę 
od —*— do ——. Proso od —'— do —*—, 
Bób od 10.— do 11:—. Koniez od 80-— do 160-—. 
Ziemniaki od 2:40 do 4:—, Słomę od 4*— do 
44!. Siano od 2 — do 2:20. Masło za 1 kilo 
od 1:40 do 1:80. Jaja za kopę od —.— do 
3-60. 

Na targ zwierzęcy Bpedzono : bydła 417 szt., 
koni 712 sztuk, świń 594 sztuk i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 38—40 kor. 
świnie od 60—66 kor., konie za sztukę 40 do 
kor 

astępuy jarmark odbędzie się dnia 1 mar- 
Magistrat miasta Bochni. 


T 
Ostatnie wiadomości 


Pisma kakatystyczue z zadowo. 
rzają wiadomości z Dortmund A A Pahis: 
niu dwóch Polaków drukarza Zygmunta Mele 
rowicza i krawca Jana Kolendy pod za 
rzutem zdrady stanu, a zarazem zestawiaja 
te aresztowania „z uwięzieniem redaktora Gaarty 
Ostrowskiej Leitgebra — i cieszą się, że 
znaleziono w teu Sposób dowody „tajemnej »gi 
5 WTC. 
B adachów chwali przy tej sposobności 
atanowcze wystąpienie „ministra Rheibabena 
w Sejmie pruskim. zaajdując. iż „wobec nowych 
świsdectw rewolucyjnego charakteru dą- 
źności polskich“, odpowiedź ministra okazała się 


aż nazbyt uzasadnioną. : : 

Pólirsędowa Berl. Korresp, omawia również 
te zajścia a zarazem pisze: : 

„Po oświadczeniach od stołu Rady ca 
wej nie ulega wątpliwości, że dek dc 
o samowolnem traktowaniu polskich świsdi x 
mają cele tendencyjne. Gdy kilkakrotnie skon- 
statowano, że Polacy (Nationalpolen), mimo do- 
statecznej znajomości języka niemieckiego żądają 
przed sądem powoływania tłomacza, aby módz 
świadectwo zdawać w języka polskim, to pT 8- 
wem i obowiązkiem sędziów było pokrzy- 
żŻować ten zamiar skutecznie. 

„Polacy skarżą się gorzko na rzekomą nie- 
parytetyczność przed sądem. Doświadczenie 
atoli uczy, że z wyjątków, dozwolonych w s84- 
downictwie dla obcojęzycznych świadków, sta- 
rają się sypać szańce do swej walki 
przeciw niemczyźnie. Takie zaczepki 
nałeży odeprzeć zawczasu. To prawds, że spra- 
wiedliwość nie powinna oddawać się na usługi 
polityce, ale też nie może znosić tego, aby 
polska propaganda z przepisów, mają- 
cych utrzymywać parytetyczność dla wszystkich, 
cyz" ją prawa, wybijała kapitał dla swych 
celów“. i 


ca. 


e- 


rok następujący: Wasyl Maruszczak skaza 
ny został na karę śmierci przez powie- 
szenie, Jan Łokietko zaś na 4 lata cięż- 
kiego więzienia. ! : 

Wiedeń, 16-go lutego. Wiener Zeitung podaje 
rozporządzenie ministerstw skarba i handlu, do: 
tyczące uwolnienia od cła przedmiotów, prze- 
znaczonych Ba wystawę paryską, oraz zgłasza, 
nia ich do transpurta tam i z powrotem. A 

Wiedeń, 16 lutego. (Telef.) Cesarz dziś stanie 
w Budapeszcie. : 

Czerniowce, 16 lutego. Sąd krajowy rozesłał 
listy gończe za zbiegłym dyrektorem banku kre- 
dytowego w Bujanie, Markusem Landauem, 
z powodu popełnionej przezeń zbrodni oszu- 
stwa. 

Berlin, 16 lutego. Na influencę zapadło 
tu dotąd 80.000 ludzi. Sekretarz stanu Btilow 
i burmistrz Kirschner również zachorowali 
na inflaencę. 

Bordeaux, 16 lutego. Parowiec, płynący z Nan- 
tes, naładowany pustemi beczkami, rozbił się 
przy ujńcin Żyrondy, przyczem 13 osób atopiło 
si 
| osdyńi 16 lutego. Times donosi, że uie małe 
oddziały wojsk rosyjskich, lecz całą brygadę 
piechoty z odpowiednim oddziałem artyleryi 
przewieziono nad granicę Afganistana. W ogóle 
około 20.000 żołnierzy rosyjskich ma być zgro- 
madzonych w Kuszku (stacya graniczna), acz 
kolwiek postanowiono transportować ich czę- 
ściowo i rozmaitemi drogami. 

Motywowane zaspami śnieżnemi opóźnienia 
transporta towarów na kolei zakaspijskiej, na- 
leży — zdaniem wymienionego dzienoika — 
przypisać tranportom wojsk rosyjskich w kie- 
ruoku Afganistanu. 


Konferencye ugodowe. 


Wledeń, 16 lutego. Z wczorajszego posiedze- 
nia konferencyi ugodowej wydany został nastę- 
pujący komunikat: 

Na dzisie, szem posiedzenia subkomitetu, 
wybranego przez konfe.encyę ngodową dla re- 
formy wyborczej do Sejmu, tuczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya o przedłożonych komite- 
towi — a już sformałowanych zasadach tejże 
reformy. — Osiągnąwszy zgodność w kwe- 
styi wprowadzenia bezpośrednich wyborów w ku- 
ryi miejskiej i w kwestyi dołączenia kuryi po- 
wszechnego głosowania, przy ścisłem oparcia się 
na dotychczasowych postanowieniach ordynacyi 
wyborczej do Rady państwa — z obu stron za- 
Badaliczo uchwalono, że Sejm w celu wyborów, 
przcz niego przeprowadzić się mających, po- 
dzielony być ma na trzy kurye wy- 
boreze, z ktorych pierwszą tworzą reprezen- 
tansi wielkiej własności ziemskiej, drugą por:ło- 
wie z (zeskiek okręgów, a trzecią posłowie z nie- 
mieckich okęgów wyborczych. 

Niemieccy członkowie sabkomiteta podnieśli 
następujące żądanie: „Przewidziane dwie kurye 
czeskich i niemieckich okręgów wyborczych o- 
trzymeją jako kurye naroduwe prawo veto wobec 
pewnych uchwał sejmowych, które szczegółowo 
ustanowić ma ustawodawstwo krajowe. Także 
stanowisko wielkiej własności do tych narodo- 
wych kuryj ma być uregulowane“, 

Wubse tego żądanią oświadczyli reprezentanci 
wielkiej własności i reprezentanci narodu cze- 
skiego, że nie podnoszą zasadniczej 
vpozycyi, ale że ostateczne przyjęcie tych 
żądań zawisłem czynią od osiągnięcia zgody co 
dv całego kompleksu spraw, przedłożonych kon- 
ferencyi, tak że ustanowienie karyj narodowych 
uważają tylko jako ustateczne ukorunuwanie ca- 
łej akcyi ugudowej. 

W odpowiedzi oświadczyli niemieccy członko- 
wie saubkomitetu, że i dla nich iernieje nieroz- 
dzielne junctem pomiędzy wszystkiemi sprawami 
ugodowemi, mianowicie zań, że ieforma ordyna 
cyl wyborczej mużliwąby była tylko przy równo- 
czesnem utwurzenia narodowych kuryj i nadaniu 
ım prawa veto. 

Ponieważ w ten sposób nkończone zostało za- 
danie, przydzielone subxomitetowi, powierzono 
sprawozdanie dla połnej konferencyi doktorowi 
Epingerowi, poczem positdzenie zamknięto. 

Wczoraj popołudniu odbyło się znowu posie- 
dzenie morawskicgo oddziału konferencyi ugodu- 
wej, na którem przedewszystkiem ze strony cze 
skiej złużono deklaracyę przeciwko tema, że 
Sląsk nie został wciągnięty W rokowania konfe- 
renoyi ngodowej, a rownocześnie zażądano cd- 
iębnej konforencyi dta Sląska. Niemieccy rapre- 
zentanci oświadczyli się przeciwko temu, aby 
objąć Sląsk rokowaniami ugodowemi. 

Wiedeń, 16 lutego. (Telef.) Dziś obradować 
będzie oddział Czeski konferencyj ezesko-niemie 
ckiej i zajmować się będzie sprawą szkół dla 
mniejszości narodowych i kwestyą czeskiego 
języka, jako urzędowego w służbie wewnętrz- 
nej. Dziś — zdaje się — najkrytyczniejszy bę 
dzie dzień konferencyi. Dr Koerber dziś pra- 
prawdopcdobnie przedłoży projekt ustawy języ- 
kowej. 


Strejki. 


Morawska Ostrawa, 16 lutego. Zjazd wczo- 
rajszy tak przy szychcie porannej, jako też i 
wieczornej znowa był mniejszy. Maszyniści i 
palacze w tak małej liczbie stanęli do pracy, 
że z wielką trudnością można było sprowadzić 
zastępców. Szyby „Hermenegildy* i „Wilhelma“, 
tudzież szyby kclei północnej masinży dla braku 
personala, ubsługującego maszyny, zastanowić 
rach. Przy innych maszynach, zwłaszcza przy 
pompach, muszą urzędnicy pełnić nadzór. 
Opawa, 16 lutego. Stre, k górników w rewi- 
rze ostrawsko karwińskim trwa w całej dawnej 
rozciągłości, a strejk dozorców maszynowych i 
palaczy wzrasta. Dnia 14 b. m. przy wie- 
czornej szychcie nie stanęło z nich 90, przy 
wczorajszej porannej szychcie 102. . 

Berao, 16 lutego. Na zgromadzeniu robotni- 
ków, które odbyło się w sali „Arbeiterheim* 
eelem wyrażenia sympatyi dla strejkujących 
górników, podczas mowy redaktora Spery 
odezwały się okrzyki przeciwko rządowi. Ko- 
misarz policyi rozwiązał zgromadzenie, a wiedy 


| [zby poselskiej Sejmu praskiego poseł Szmula 
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robotnicy otoczyli go i chcieli czynnie zniewa-| Bruksela, 16 lutego. Dr. Leyds, tutejszy 
żyć. Pud osłoną przywódców robotników zdołał |agent dyplomatyczny Transwaalu, zaprze- 
komisarz opuścić salę, a ścigany przez demon jeza pogłos! om o zamierzoner: jakoby przez rząd 
transwaalski sprzedania kopalń zł ta. 


| o zh c CA OO o) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopinski. 
Z o || e 


JOW r W WZA 
Artykuły w iym dziale nia pochodzi 
od Radar.cyi.; 


mu. Policya przywróciła spokój. 

Most, 16 lutego. Na 28 szybach przy wczo- 
rajszej porannej szychcie zjechało 1732 górni- 
ków z ogólnej liczby 3497. W 15 szybach pra- 
caje 1156 ludzi. 

Duchowców, 16 lutego. Na 107 wielkich szy- 
bów w rewirze Usti- Chomutow jest w ru 
cha 59. 

Siane, 16 lutego. Strejkuje 75% robotników. 
Codziennie odbywają się zgromadzenia uchwa- 
lające dalsze wytrwanie w strejku. 

Kładno, 16 lutego. W tutejszym rewirze strej- Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bole- 
kuje 75% robotników. snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta- 

Pilzno, 16 lutogo. Górnicy, pracujący w przed-| ach, podagry — nacierania Molla wódką fran- 
siębiorstwie Starcka w Bras, przystąpili do|Cuską i solą wywierają zbawienny skutek, Cena 
strejku. W szybach Pistoriusa w Wejwanowie |aszki 1 kor. 80 gr. i 
po raz drugi powstał strejk. Codziennie wysyia za pobraniem pocztowem A. 

Pilzno, 16 lutego. Wczorajsze posiedzenie u- MOLL, aptekars e, i k, dostawca nadworny. Wie; 
rzęda pojednawczego nie przyniosło żadnego re- |1e, Tuchlsuben Nr 9. Uprasza się w składach 
zuliatu. Przewodniczący oświadczył, że dalsze | materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra 
rozprawy urzędu pojednawczego zawiesza. Poło- |Źn' wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
żenie skutkiem tego pogorszyło się. podpisem. Główne składy w Galioyi znajdują się 

Berno, 16 lutdgo. Z Rosic (Morawy) donoszą, |" firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie 
że tamtejsi górnicy m»ją zamiar zsolidaryzować 
się z ruchem robotników w Czechach i na Slą- 
sku i że prawdopodobnie zastanowią p.acę już 
w najbliższy poniedziałek. 

Zwickau, 16 latego. Strejk tutejszy wzrasta. 
Według doniesienia ze strony gwarectw liczba 
strejknjących podniosła się z 15 na 28°, we- 
dług obliczeń komiteta robotników strejkuje dwie 
trzecie ogółu. 


Kwestya wydalania robotników z Prus. 
Berlin, 16 iutego. Na wczorajszem posiedzenin 


Stad fortepianów = 
W. BARABASZ i Sp. 


Firasow, Bynas, 3A. 25 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
| Wiedeń, 15 lutego 1800. 


omawiał brak robotnika w Prusieeż. Nadmienił Notowane w koronach i procentach. 


on, że wkrótce ma się odbyć konferencya celem 
omówienia kwestyi dalszego dopas<czenia ebcych 


robotników. Atoli władze, nie La na potrze- | kenta austryacka pa rE, : s M, 
by rolnictwa i przemysłu, przy każdej sposobno-| » n WORA: * ć | 
ści wydalają Siyeh. toboa ® — pól prete z Lonini Ey ACK ara | % A 
kstem, jakoby byli uciążliwymi dla kraju. Po-|4g > węgierska złote b , wd b5 
stępowanie takie nie może przyczynić się doļj:% „œ A korokowa . . > | 54 lv 
powiększenia sympatyj Austro-Węgier dla Prus. | akcye Banku austro-węgierskiego „e ka 
Minister Rhenibaben odparł na to, że ma ye" AW s WAŻ io 
wprawdzie zamiar zwołania Konferencyj, ale| Mari. . . . . . .. . . . . . | 118 „5 
nie wie, co wspólnego wydalanie polskich ro- maj NA , ; e $ 
botników może mieć z przymierzem austro-nie-| * wi EJB 0PQFo © ko 
mieckiem. | a BAP" „44 SWNOE 
k ż 56 
Prawa autorskie. a ek . 2 44 
Berlin, 16 lutego. Rada związkowa rozpatry- | 5578 Aażeari e a s . mj % 
wała na wczorajszem posiedzesiu projekt, do-| * ike a, EJ". 16 BU 
tyczący ugody, zawartej w Berlinie 30 grudnia| |  Laandoreanka . . ..... .| 119 — 
1899 roku pomiędzy Niemcami a Austro-Wę-| „ Keisi Lwewske-Ozaniewieck!:; 142 10 
grami, a dotyczącej ochrony praw autorskich| » : Aer To ad Ta R 
w dziełach literatary, sztuki 1 f.tografii. Projekt| ° z TERA WR 44% zwa A 
przekazany został odpuwiedniej komisyi. 5,  Btuatsbaha a = = 
a » Alpins . Al: 
Międzynarodowy urząd pracy. *  guręckie Fabaome | . : | : | BR 
Bern, 14 luteg». Szwajcarska Rada związko- VEe g ye- iaa Aa 
wa wystosowała poufne zapytanie do mocarstw Berlim, 16 lutego 1900. AA - 
w sprawie założonia międzynarodowego | sanknety zastrysckie nas wa 4 wo PSA OU 
arsędu ochrony pracy. —- Otóż większa) «roti Wiedsń. . . . . . 54 5 
część przemysiowych państw europejskich odpo- | Zo, Bas a Na 
wiedziała odmownie. «ja % Listy pelskie . . . . . - « « . v7 wu 
g Kemta włoska . . . . . . . »4 10 
Socyalista Demblon. akcye kredytowe Bustrynckie . . . : . . 33 | — 
Bruksela, 16 lutego. Deputowany D em blo n| 9 Vittime > ... . . - +4. AE 
za bójkę wsztzętą w pariameacie, jak wiadomo, Wiedeń, 16 lutego 1900. 
wyklnczony został czasowo” z posiedzeń lzby. | Spirytus gotowy . . . « . « . NoE 89) 6u 
Oprócz Tego, na wniosek prokuratora państwa, | Cena nafty — . 4u a. 
wdrożono przeciwko niemu postępowanie 8ą- hre oi a A "SL i 6 8 
dowe pod zarzutem czynnej obrazy depatowa-| Owies na er M oy zaa 5| 56 
nych. gy; Kukurudza do: 2%..4 5| 36 
Bruksela, 16 lutego. parlamencie zarzą-| , i | 
dzono rozległe środki ostrożności, ponieważ wy-| CONDIK Izby handlowej i prze- 
kluczony z pusicdzeń socyalista Demblon o- mysłowej w Krakowie 
świadczył, że podobnie, jak przed dwoma laty, 


z dnia 16 lutego 1900 „oku, godz. 1 w południe. 


Waluta „koronowa. 
— płacą | żądają 


przemocą wtargnie z towarzyszami do parla- 
mentu. W korytarzach więs Izby ustawiono 
«kompanię grenadyerów; atoli Demblon nie zja- 


i. Waluty. 


wił się. Ruble papierowe 65) - |256| 10 
Pogłoska o pojedynka Demblona z Viar-| Marki niemieckie . 1:7) 80 | 118) 3? 
tem nie sprawdza si Franki papierowe . . . 956] 75 | 96| 50 
w P ę- Żu-to frankówki w złocie 19| 20 | 19| 30 
Rosya i Turcya. II. Listy Zastawne. i 
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su do Erzeram, jakoteż z Erzeram do Trebizon- |; s, i - ains 25| 75 | -6| 75. 
dy. Odtośne irade sułtana, wydane z wielkiem |40/, Listy 3 gal. Tow. kredyt. a s | 
p com, Tertua nonsaani w p dyple- soi EF mać M RZIGĘ 
NA | owazzzom josaastojaw walna 4°), L. zast. gal. T. kr. ziem. bo-letnie 94| 25] #5) 26 
gającego się wpływu Rosyi i słabną- i 
cego wplywu Anglii nad Bosforem, ill. Obligaoye I pożyozki. 
40/, Galicyjskie obligacye propinac. 97 971 7b 
wojna. 6% Pożyczka krajowa z r 875 |= = 
Londyn, 16 lutego. Z Kapsztadu donoszą, TA AN - = płeć) Rh s z będ 
łe angielskie wojska opuściły Rens-| % Obligacye komun, Banku kraj. |.0)| 35 | 02] -- 
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Londyn, 16 latego. W kołach tutejszych, do- REKE 
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Lordyn, 16 lutego. Dotąd nie nadeszły wcale i Kaki Karola Ludwika 100 — |10) 75 
prywatne telegramy, które potwierdzałyby do-| „ kolei Liwów-Czerniowce-Jassy. (|144| - [145] 10 


niesienie feldm. Robertsa o przejściu zwy- 
cieskiem rzeki Riet. Times wyraża przekona- 
nie, że rdało się feldm. Robestsowi przeciąć 
wszelkie komunikacye Boćrom z Bloemton- 
rein. Daily Mad jest innego zdania, zaznacza- 
jąc obawę, że im dalej posuwać się będą Aa 
zlicy w kraj nieprzyjacielski, tem Boćrowie będą 
mieli łatwicjsze nad nimi zwycięstwo, armia bo- 
wiem angielssa będzie musiała osłabić się, zo- 
stawiając zuaczne siły dla ochrony komunikacyj 
w kraja Przylądkowym. 


RE PORNO E o (WEAR: CJE 0, 


Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzmie 10. 
Wstęp w niedziele 15 uentów, w dnie powszednie 30 et 

Groby królewskie, grób Miokiewiuza Í sknrbieo w kate- 
drze na Wawelu zwiedzac mozna w dni powszednie 
o godzinie 10. w niedziele i święta o godzinie 111,, 

Grób zasłużenych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotra), oraz skarbiBo kościoła N. P. Mary 
oglądać „można w chwi!ach wolnych od nabożeństwa za 
zgłosz-niem się do zakzystyi. 


: : Mnzenm k r twarte dla zwiedzających 
Londyn, 16 lutego. Zgromadzenie ludowe, ja- | we wtorki i AEC 1 SE: ami m A Me 


kie się odbyło w Westminster wczoraj, a w któ- |dnin, o ile w łe nies fiaa święta. — SAY 
rem Sia udział i - RCA członków Izby poru i ne „it z s di ig fiuzoum koły, 
min powzięło rezolucye, domagające się: pote- 0, w dnie te nie mogą byc: do zwiedzenia dopuszczone- 
ni i sala, tajnej i kareapopdeacyt, EN SM winny do sj izeyi, która inny dzień odpo- 
dotyczącej napadu dra Jamesona na Trarswaal book 
oraz utworzenia subskrypcji, która umożliwiłaby 
utworzenie stałej organizaeyi politycznej, dzia- 
łającej w tym kierunku. 


« "uw „s KUTE - 
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o do 10.000 zir. czystego 
dochodu rocznie, 


Oddajemy na całą Galicye WY- 
LACZNĄ SPRZEDAZ SENZA- 
CAJNEGO WYNALAZKU EPO- 
HO W EGO, patentowanego we wszy 
stkich krajach. 

Wszędzie wspaniałe powodzenie ! 

Sprzedaż tylko za gotówkę! Potrze 
bny kapitał około 1000 złr. 

Panowie reflektanci zechcą zwrócić 
się do dysponenta naszej firmy p. J. 
Baroggi w Krakowie, Hotel 
Drezdeński pokój Numer 10, 
od godz. 3—5 po poludniu. 5,0 


Nr. 38 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, 


Zaena Głosposiu! 


| Quäker Qa 


i */,-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


Weź u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quńker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 


NOWA REFORMA. 


SW 


„Do th litra 


POROGOTE PO oda mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.* — Dla Twej 
í całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
u Apteka p La „Złotą głową śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych imila 


oM. PROWIA 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13, 


poleca 


Ziółka Seeburgera 
Z 


na ich zdrowie. 


orygi- 
nalne, 
prawdziwe — i 

na kaszel, 
chrypkę, 


iółka karpackie 


it. d. 


Esencyę octową 


wego, flakon dU hel. 


poleca 81 121 0 


w. Mialski 


do robienia 
octu stoło- 
545 10 


OCEOCOGQECGG 
rokcłąsZ=Z=fsfofofsfsfafa] 


handel żelazny. 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów , jak: 
żakiety, peleryny, saki. 

BG Przyjmuje zamówienia na 
tcalety wizytowe, wieczorkowe 
i ślubne — wykonywując je gusto- 
wnie, Siarannie, punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 59 156 


Folwark Pogwiziów 


w powiecie Ropczyckim, 1*/, mili 
od Wiszniowy (kol. Rzeszów-Jasło), 

"ją mili od Dębicy — w obszarze 
120 morgów w jednym kawałku 
ziemi I. klasy, z budynkami, jest 
każdego czasu na lat 9 do 12 do 
wydzierżawienia— ewentual- 
nie z dodaniem 25 morgów roli 
i 50 morgów ładnego lasu (razem 
200 morgów w dwoch kawałkach 
do sprzedania. — Zgłoszenia 
przyjmuje: „Zarząd dóbr i mle- 
czarni Brzeziny - podkościelne, po- 
czta Wielopole-Skrzyńskie.* 541 1 s 


Zawiadamiam Szan. Publiezność, iż objąłem 


Restauracyę 


w browarze Br. Joe©hnów 
w Krakowie, ul. Lubicz, 


i tak prowadzić będę, jak przed kilku laty, 
z ogólnem zadowoleniem Szanownych ości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze- 
kąski — wydaję śniadania, obiady i kolacye 
a la carte. 

Co niedziela i święto koncert muzyki 
wojskowej pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 8 10 


Polecam się łaskawej pamięci. 
Feliks Kurcz, zarządca restauracyi. 


Handel kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca o ile zapas 
wy Starczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . PET OSC 
wyśmienitą starą Btarkę znak € 
za butelkę = , 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie zabut. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


Zarząd główny ) 
Tow. „Kółek rolniczych” we Lwowie 


ogłasza nimejszem 


KONKURS 
na posadę lustratora handlowego 


„„„JAólek rolniczych.“ 

Do posady tej, na razie prowizory- 
cznej, przywiązaną jest płaca roczna 
1200 koron, tudzież zwrot kosztów 
podróży i dyety — podług posiano- 
wień osobnej instrukcy!. 

Obowiazkiem lustratora handlowego 
jest przeprowadzać lustracye, szkontra 
i zamknięcie rachunkowe handlowych 
przedsiębiorstw „Kołek rolniczych* 1 
wykonywać inne poruczone przez Za- 
rząd głowny czynności odpowiadające 
zawodowemu wykształceniu lustratora. 

Kandydaci winni się wykazać zaró- 
wno teoretycznem jak i zawodowem 
wykształceniem handlowem. 

Bliższych wyjaśnień udziela i poda- 
nia kandydatów najpóźniej de dnia 
15 marca 1900 r. przyjmuje 

Zarząd główny 
Tow. „Kółek ruiniczych* we Lwowie 
543 (ul. Wałowa L. 3). 


ZDOLNY BUCHALTER 


korespondent także w języku nie- telek À złe. 1:20. 
mecku, znajdzie umieszczenie. © 218 47 0 
Zgłoszenia przyjmuje Z grzeczności 
P. Maurizio w Krakowie, Ry- 
nek głowny Nr. 35. 528 2 3 P Araian n t daa 
o° „W BLANG 
Arbenz'a patentowany - © 4% D 
` Q moa mau maT 4 
LOŻY k do usuwania © auw-r08.  Aprobowane przez pants 
d H tk w 9 Akademią medyczną 
0 gnio 0 s a w Paryżu, adoptowane 
z przez Formularz offl- 
We wszystkich cywilizowanych o cialny francuzki, A 
| państwach patentowany, nadzwy- 9 w TETE ea 1608 
gaj wiosowny i wyborny„przyrząd, aby bez bólu 6 Posiądająca równocześnis własnościJudu 
i niebezpieczeństwa usunąć z nog odgniotki i| 45, ielara sikii to skutkują wyłącznie, we 
zgrubniałą skórę Nie ma już zacięć, zatrucia | Gp wszystkich rodzajach chorób, która wywo- 


krwi i bólu od ostrego noża, plastru lub maści. 


1 60 17 26 
[OOO 


| Kto chce zarobić na pienięćze? | 


(miesięcznie 300—5vV złr. wa.), niech prześle 
zaraz swój adres do: Johanna Wojtan, 
Dresden-Neustadt. — Przyjęty będzie 


taje zarujek skrofuliczny (puchiiny, zatka” 
© nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- S 
w ctiw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie £ 
p bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
D ~ Leucorrn6e (białych upławach), w Ame- 
nurthó6 zatrzymanie zupełne lub częścio= 
gą we cegwiarnościi W Suchotach, w Syflis 
Q organicznej ste, Ostatecznie podają cone 
Q «serze m srodek terapeutyczny, nadzwy- 
cza, syay. do Jodżywiania organizmu i do 
wzmacn.anis Xone*ytucyi limfatycznych, 


ażdy umiejący pisać. 175 L: M | 8. ionik 
E a (+) * NB. -- jsd kk, tub zepsutego W 
a Q ciaza, jest |ekarszwem niepownem, roz- 
drzażmiającem, ‘ako diwi czestości i gp 
z d t f autentyczności prawdziwych  P1gułek 8 
osta W AM © Blancarda. żądać należy, naszą pieczęć na — 


srebrze i podpis nasz ni- 
Q niniejszy położcny u apa: 
© da zielonej etykiet” „ 
a Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, ÀC 
a WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW, 


w 
200000 00 200000008 
0 


ai 


pozostało jeszcze 200V sztuk wielkich, trwałych, 
ciepłych, t. zw. ułańskich 


Derek zimowych na konie, 


które sprzedaje się zæ połowę ceny, ponieważ 
dostawa jest unieważnioną. 

Te wspaniałe derki 
są 175 ctm. długie i 
130 ctm szerokie, za0- 
patrzone kolorow. pa- 
sami, grube, trwałe i 
ciepłe, a kosztują: ga- 


sn. 


_ 4, KILO KAWY 


opłatnie za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytosci. z poręczeniem najlepszy towar. 
Afryk. Mocca, perłowa w. a. złr. 2 70 


tunek A złr. 1*:60.— Santos, najlepsza” . . . „ „ 3-70 

Gatunek lepszy B, 180><140, 2 złr Najlepszy||] Saivador, zielona, najlep. „, „ 4-20 
gat. C, poawójne derki tiakierskie ze szlakami, Ceyion, niebieskoziel., najl. „ „ 5:50 
w rozmaitych kolor. żółtowłose, 2 mtr. długie Jawa złota, żó.tawa, naj., „ 5:30 
17, szerokie, złr. 8-50 za sztukę. 255 6 6 Kawa perłowa, bar.dobra, „ 5:20 
Przesyłka za gwaranczyą i pobraniem. Jedyna Arab. Mocca, wyb zapachu, „ 6-35 


tennik wraz z taryfi ełową za darmo. 


Ettlinger & Go. w Hamburgu. 
508 2 10 


miejsce do zamówienia: Oddział: Decken-Depôt 


M. RUNIDBAKIN, 
Wiedeń, IX., |Berggusse Nr. 3. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie, 


potraw z „Quäker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 


Kompletne wyprawy kuchenne |2gXxXKKxxXKXKIKKKKKKIRKKKKKKAKKI 


u Eraxkow ie, Sukiennice, | ŻĘ 


THE AMERICAN CEREAL CO. 


*OM|CAGO, LL. U.S.A 


147 13 22 


Żadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ilości węglanu litowego , jak nasza 


< => 7 , 
SFA > „Pa „Aa z P >> 
ET 3 P aa A 7 i » "UR 
pr > ñ . ce „i z 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, spo- 
rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 
kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nad- 

iernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- 
wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie 
nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- 
czajnym skutkiem osiągnięte. 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 88 260 


JA. Rząca i ChmurSki, 


Kraków, ul. św. Gertrudy +. 
BG Do uabycia w aptekach i drogueryach. Tuz 


RKRKARRK AIM EK „BK aWKIE Km 


RKRKRKAKRNKKKNKK 
RKARKRKKKKRNKKKKKARNKNKKA 


BRADEGO 


Krople żołądkowe 


* (dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 


| STES "| 


ed Di 
ra Alnim wyrabiane w aptece „zum König von Ungarn“ 
it a Karola Bradego w Wiedniu, I., Fleischmarkt I, 


od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pohudzającem | wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zbęczeń w trawieniu I przeciw 
Innym dolegllwościom żołądkowym. 


Cena flaszki 40 ct., podwojnej flaszki 70 ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 

kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 

z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 
©. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 
Ri zapakowane w czerwonych pagetkami Sa i mają jako znak 4.58 obraz 
atki Boskiej Maryaceiskiej, Pod znakiem ochronnym "Z ładniki są 
musiesgię znajdować taki podpis £ Aag podane. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowte : Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
rzu, F. Gralewskiego spadk., apte, H. Heler, apt., Karol Jahr, apteka, GQ. Ottowski, apt., 
M.Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks. Mikueki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Maryan Daczyński, apt.; w Boohni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzaao- 
wle : Sporysz, apt.; w Dobczycach : Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.: w lawerz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach : Kustachy Sokalski, apt.; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, apt. 
w Lipnóku: J. Goldberg, apt., w Milówce: N. Spiegel, apt.; w Myślenicach: Wład. Uuminski, 
apt; w Ośwlęcimie : A. Polaszek, apt., w Rzeszowie: Ant Karpinski, apt., W. Kalinowski, 
spt; w Starym Sączu: Józet Kunze, aptek.; w Nowym Sączu: Jakubowski, aptek., Wiktor 
Filipek, apt, w Suchy : C. Czernicki apt.; w Wieliczoe: Bruno Miczyński, apt; w Zakopanem: 
Verd. Tabeau, apt.; w Żyweu: L. Graif, apt. 73 15 24 


zz 


Marka ochronną. 


aptekarza 
K. BRALEGO 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
+ takowe utrzymuje przez używamie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reunratyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze. zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powoinem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUYVIN są do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 3 

Faubourg Satnt-Deniz, 147 


13 57 0 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


17 60 v 


Fontin, droguerya ; w Tarnepelu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
adlera, J. Niesiołowakiego ; w Bielska u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Kraków. 17 Lutego 1800 


z niższą szkołą || 


E KO dublañsk - apap a TAL p 
NOM ioui = | ZMIANA LOKALU. 


kuje posady z wiosną na ordynacyę 
F. Lichteneger, Roguchwała a 
5104 10 koło Rzeszowa. 


Rzadoa ekonomiczny 


z dłuższą praktyką. obeznany z wszyst- | 
kiemi gałęziami gosnodarstwa, kawaler, |! 
By potrzebny jest do samoistnego 
prowadzenia gospodarstwa, 
Zgłoszenia wraz z odpisami świa- 
dectw przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy* pod 509. 509 45 


f 4 BBezsprzecznie 
| największy zapas po najtańszych. 
I cenach 


bo własnego wyrobu 
jod zwykłego do salonowego | 


} ma na składzię ' 
M. Derdzikowska 


pod zarządem B, Dobrzańskiego 


FRYZYER 


JAN KROCZEK v W KRAKOWIE. 33L zl 0 


w Krakowie. ul. Grodzka 1. 43, || SAB" Proszę przybyć i przekonać| 
dom 00. Jezuitów. Q SIę, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- wszystkie niemieckie. "gą } 
bliczność, iż z dniem 15 styczna b. r. dk å Ano 
otworzyłem zakład fryzyerski 
z komfortem urządzony. 387 7 10 


Przyjmuję brzytwy do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności. 


Drzewa OWOCOW! 


wysoko - pienne, silne, z koronami: Jabło= 
nie, gruszki , Śliwki, renklody, 
węgierki, czereśnie, wiśnie, 50 cnt. 
do 60 ent. za sztukę. Brzoskwinie, mo- 
rele, nektaryny (Brugnion), maliny, 
agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa 
i krzewy ozdobne. 
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie, 
E. Uklański, zarząd ogrodów Olsza-Dwór, 

507 2 10 poczta | stacya kol. Kraków. 


Trzy piękne parcele 
budowlane 


w Dz. VI., po 18 metrów frontu, 
o kątach prostych, płytkie, 'grani- 
czące tyłami z ogrodem, razem lub osobno pod 
przysiępnemi warunkami do sprzedania po 
3600 złr. 

Wiadomość w sklepie F. Lubań. 
skiego w Krakowie, w Rynku gł. 
pod Nr. 29. 46888 


= 


Kawiarnia 


z*konfortem urządzona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Adres w Administracyi „Nowej 
Reformy“ pod 454, 454 8 10 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego , korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zamiedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafi d'va 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 23 0 


ZKKKAKKKKKIKKKKKKKKKKIKAKAKKAA 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„IP BZ Ą IDIK A * 


W EErośnie 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czyto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najciańszych wab 


ZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamowienia nadsyłać prosimy wprost de Krosma (poczta, telegraf i 
stacyą kolejowa w miejscu). 14 60 0 
Próbki | oemniki na żądanie wysyłamy france | edwretną peoztą' 


XKKKKKKKKIKKKKKKKKKKKINKKKKKK 


Nfiolla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wt:dy, Jeżeli na et» kiecie kaže 
dego pudełts wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
hrzusznych, kurczach żołądka, 
zafl gmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidnch, w nujroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie, 


SG" Fałszywe wyroby będą Sądownie ścigane. "Tą 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 2 Korony. 
NEI m FIJI? 


Wódka'francuska i sól Molla 


Prawdziwe t iko wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
J i zamknięta plombą ołowianą sA. MOLE.“ 

, Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wciorania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. 


Cena oryginalnej piombowanej fiaszki I Kor. 80 gr. 


do farhowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinka farba, którą mo- 
żna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, bru. 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 

J. Hanak i Spół., T. Wyskida i Fr. Zo- 
ul. Bracka L. 5 
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 
P. T. Publiczności. 305 6 12 
|--100-d0-300-złr. miesięcznię B 


poth i Spół. — we Lwowie u H. Leona. 
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst M 


Pn MAO 
„Cena fiakonu 1 złr, 50 ct., fako- 
niki próbne 60 et. 184 7 12 
Główny skład : 
s w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2. 
RWUWCY-FWWCZ ws . 
kioh miejsceweściach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedająa prawnie 
dozwolone papiery państwowe i key. źgłosze- 
nia: Ludwik Osterretcher, Buda- 


4 Ekstrakt orzechowy 
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OSTRZEZENIE. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 170 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


